
Portowcy
gdyńscy
zaciągają
warty
produkcyjne

Au cześć zbliżającego się 
unęta Odrodzenia stanęli na 

wartach produkcyjnych robot- 
nicy partowi. U7 porcie gdyń- 
s rm do dnia wczorajszego za 
ny^h^10 ^  wart produkcyj-

Aa zdjęciu: robotnicy bryga- 
y nr 60 przy wyładunku ba- 

wetny. FoL z Kosycarz.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się tGEOS
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Na cześć 10 -  lecia Polski Ludowej

Spotkania w Genewie
GENEWA PAP. Dnia 13 

wn. minister spraw zagra­
nicznych ZSRR w. M. Moło-
tow. przyjął przebywającego

deIegata Indii w 
ONZ Krisznę Menona.

Premier Mendes-France 
iłozyi wizytą premierowi

a następnie 
oyi po raz trzeci rczmową 

* Wicepremierem Fam Wan 
■Dongiem.

Min. Eden konferował ra- 
ho z baodaiowskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Tran Wan Do, następnie 
blisko godzinę rozmawiał z

premierem Czou En-laiem, 
w południe złożył wizytą 
min. W. M. Mołotowowi, 
później zaś podejmował obia 
dem Krisznę Menona.

Wezwanie załogi odlewni Zakładów 
Mechanicznych w Eib!qgu 
Dodatkowa produkcja EFUK 
Obniżka kosztów handlu w staro­
gardzkim MHD

Coraz bliższy dzień rocznicy 10-lecia Polski Ludo­
wej budzi w sercach robotników, którzy własnymi 
rękami podnosili kraj z gruzów, pragnienie jeszcze 
większego umocnienia jego potęgi, jeszcze szerszego 
rozkwitu jego bogactwa. Stąd wywodzą się tysiące 
zobowiązań napływających od załóg robotniczych.

W ślad za stoczniowcami za 
łoga ZAKŁADÓW MECHA­
NICZNYCH IM. GEN.
Św ie r c z e w s k ie g o  w  e l
BŁĄGU podjęła szereg cen­
nych zobowiązań.

Jako pierwsza wystąpiła 
załoga przodującego wydzia­
łu O—11, która zobowiązała 
się wykonać plan lipcowy w 
102 proc.

„Towarzysze, — czytamy w 
rezolucji, uchwalonej przez 
załogę tego wydziału — my 
jako pierwsi stajemy w lip- 
cu do przedterminowego wy 
konania naszego planu. W  
ten sposób chcemy zadoku­
mentować swe przywiązanie 
do partii i rządu Polski 
Ludowej, której 10-Iecie ob-

Sukces gdańskich artystów
na IV Ogóinoufilskiej Wystawie Plastyków

WARSZAWA PAP. Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki 14 
bm. przyznało następujące 
nagrody ha IV  Ogólnopol­
skiej Wystawie Plastyki. 
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(może być przekroczony, ale...[
I ł ®riekraezając czerwco- 
- Plan Połow<>w rybołów 
1 •»orskie z nadwyżką 
I 7 »  « ,a5? ^an La  I Pćiro- 
= bacy -  c‘agu 6 miesięcy ry

nasi zrealizowali już:  eq ' car
I « . ®roe. planu 
r. Mor"

„Saturnii“ z kpt. ANTO- i 
NIM POHNKE (75,7 | 
proc.) i „Oriona“ z kpt. i 
JANEM KNIBBĄ (72,5 ! 
proc.). Jednakże cała nad- i 
wyżka tych trawlerów f  
idzie na pokrycie niedobo- 1 
rów do planu „Dałmoru*, | 
które powstały z braku § 
trzech jednostek (czwarta) | 
„Merkury“ — stoi znów = 
w remoncie awaryjnym. | 
Stąd też przedsiębiorstwo I 
to ledwo nadąża z rytmie* | 
nym wykonaniem zadań | 
pierwszych dwóch dekad \ 
Iipca. |

Jeśli chodzi o superku- | 
try „Arki", to trzeba = 
stwierdzić, że nieudolne | 
ich przygotowanie pod § 
względem kadrowym do | 
wyprawy na Morze Pół- | 
nocne kosztuje już kraj 5 
sto, ą może i więcej ton | 
ryby. Wystarczy jednak § 
powiedzieć, że spośród 20 ; 
jednostek, które zgodnie z | 
planem miały wyjść na = 
początku iipca w ciągu 2 § 
— 3 dni z Gdyni — od 7 | 
do 13 bm. wyszło z „wiel- I 
kimi bólami“ zaledwie 13 z 
superkutrów, a reszta tra- = 
cąc nadal dni połowowe w ź 
porcie „jeszcze wychodzi“. = 
Tymczasem pierwsze 3 su- \ 
Perkutry „Arki" rozpoczę- = 

już 11 bm. połowy na I 
Morzu Północnym, osiąga- \ 
jąc w tym dniu od 12 do | 
62 beczek śledzi. =

Oto wymowne przykła- i 
dy zaprzepaszczenia real- § 
nych możliwości wysokiego | 
przekroczenia rocznych za- | 
dan połowowych. I DLA- § 
TEGO {SAUOWNO TOWA 1 
RZYSZE ZE STOCZNI RE - 
MONTOWYCH, Ja k  I Z i 
KIEROWNICTWA „a r - i 
KI" — MUSZĄ CO RYCH i 
LEJ WYCIĄGNĄĆ DLA = 
SIEBIE ODPOWIEDNIE i 
WNIOSKI. A najlepszą po 1 
mocą będzie w tym — oło- jj 
wek 1 umiejętność Uczę- | 
ni a.

,l,"U """„| l„„|III1|lllllml)|11I„llilil|)|l1̂ ||llt|||||11Illill|111|I||||11|1||lłllf

rocznego.
= j_,?na więc śmiało twier- 
I że ISTNIEJĄ REAL-
! 7® m o ż l iw o ś c i  z n a c z  
I PRZEKROCZENIA
! POŁOWOWYCH,
1 v r  ^ ’YCII PLA- 
| NA ROK BIEŻĄCY,
| Oczywiście pod warun- 
| . em> że możliwości nie zo 
1 «aprzepaszczone. Nie
i d i  w Pierwszych
| Piach Iipca, które rozpo- 
| ezyp a ją właściwie decydu- 
| o wynikach III kwar- 
| ™ i eMego roku „żniwa
| śledziowe« na Morzu Pół- 
I nocnym — straciliśmy wie 
- «t ***** Połowowych, a tym 
| samym setki ton ryb.
1 BJ VynikJo to * dwóch 
| wyczyn: przeterminowa- 
| nia w remontach stocznio- 
!  trzech trawlerów
| -Dalmoru“ oraz z przecią- 
| ^M^eego się już o co naj- 
I  mniej tydzień wyjścia su- 
i •mrkutrów „Arki“ na Mo. 
| Północne.
| , A,’y określić straty, pow 
| ? *’e na skutek opiesza- 
| 0s«i stoczni remontowych 
| trzeba w kilku słowach 
| Powiedzieć o sytuacji w 
| -Oalmorze“. otóż trawlery 
I . Przedsiębiorstwa prze 
¡ ciętnie łowią na Morzu 
| f  ołnocnym po 5,5 — 7 ton 
¡ siedź} w ciągu dnia. A nie 
s , re z nich osiągają znacz 
| me wyższe wyniki. Do ta- 
;Kich należy np.: „Syriusz“. 
| Którego załoga pod dowódz 
S™ 1®  kPt. JOZEFA PIJ- 
I i ? 1®00  wykonała do
= n w v ,  W,ąCInie iuż 84 T
z y C‘ pJkpu miesięcznego. 
I S S S Z  *** wyższe od 
I teych uzy-
1 „Deltry“ ty”? ? asie zaIogi 
I DŁUTOw «  JlPt‘ JERZYM 
I T ° WSKIM  (81,3 proc.),HIIIIIIIIIHIIlllilli

W dziale malarstwa: pierw 
szą nagrodę w wysokości
10.000 zł przyznano Eugeniu­
szowi Eibisdrowi (Warsza­
wa) za obraz „Lenin i spój­
nia“. Wśród nagrodzonych 
trzecią nagrodą (5000 zł) 
znajduje się Juliusz Stud- 
nicki (Gdańsk) za „Młyn nad 
Radunią“.

Wyróżnienia (3000 zł) otrzy 
mali m. in. K. Łada-Studnic- 
ka (Gdańsk), J. Wodyński 
(Gdańsk) i J. Wnukowa 
(Gdańsk).

Wyróżnienie — 4.000 zł za 
pracę zespołową pt. „Strajk 
w Żyrardowie" otrzymali: 
Ewa Hofman, Eleonora Ja- 
gaciak, Barbara Massalska i 
Urszula Ruhnke z Gdańska.

W dziale rzeźby: pierwszą 
nagrodę w  wysokości 10.000 
zł przyznano Magdalenie 
Więcek (Warszawa) za rzeź­
bę „Górnicy".

Dwie równorzędne drugie 
nagrody w_ wysokości po
7.000 zł przyznano: Stanisła­
wowi Horno - Popławskiemu 
(Gdańsk) za rzeźbę „Żniwiar 
ka“ i Antoniemu Kenarowi 
(Kraków) za rzeźbę „Swiniar 
ka“ .

W dziale grafiki: dwie 
równorzędne pierwsze nagro 
dy po 8.000 zł przyznano: 
Halinie Chrostowskiej - Pio­
trowicz (Warszawa) za cykl 
akwafort „ZPGR“ i Andrze­
jowi Rudzińskiemu (Warsza­
wa) — za cykl akwafort 
„Znad Wisły“ .

chodzić będziemy w dniu 22 
iipca. Niech nasz wysiłek ze­
spoli we wspólnej walce 
wszystkich robotników, inży 
nierów i techników, kobiety
1 młodzież, niech zachęci do 
podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych".

W odpowiedzi na apel wy 
działu O—11, brygada for­
mierska Szumowskiego ze 
stalowni postanowiła wyko­
nać swój plan miesięczny na
2 dni przed terminem oraz 
dodatkowo wyprodukować je 
dną śrubę staliwną. Formie- 
rze Łukaszewicz i Kozłowski 
wykonają plan miesięczny do 
dnia 25 Iipca, a przodujący 
ślusarz narzędziowni tow. 
Sołtysek, odda do końca mie 
siąca 9 przyrządów do łopa­
tek, wykonując je na 3 dni 
przed terminem.

W dziale mechanicznym 
młodzieżowa brygada ślusa­
rzy Kowalewskiego postano 
wiła pracować metodą Guzi­
ka, a tokarz Oleszczuk skró­
ci czas pracy przy wirniku 
do turbiny TP—2 o 160 robo 
czogodzim.

W odlewni żeliwa formie- 
rze Obrzut i Wojtaszek wy­
konają zadania miesięczne do 
dnia 21 Iipca, zmniejszając 
ilość braków 0 5 proc.

Cenne zobowiązania podję 
li również ZMP-owcy z dzia­
łu głównego konstruktora — 
Laga i Jaworski,

* * *

Załoga ELBLĄSKIEJ FA­
BRYKI URZĄDZEŃ KU- 
ZIENNYCH, podpisując umo 
wę o długookresowym współ 
zawodnictwie, zobowiązała 
się wykonać plan państwowy 
we wszystkich asortymen­
tach w 100 proc., ponadto 
przyśpieszyć 0 dwa miesiące 
realizację zadań produkcyj­
nych w asortymencie kon­
strukcji stalowych, a jnne a- 
sortymeniy wykonać do 15 
września br.

W zakresie artykułów po­
wszechnego użytku załoga po 
stanawia wyprodukować 34 
tys. par zawiasów taśmo­
wych, 1600 kg żabek d' bu­
tów i 9000 podkładek do 
śrub.

Załoga EFUK otoczy o*ple" 
ką TOR w Elblągu, szkołę 
podstawową w Gronowie 
Górnym oraz pomagać bę­
dzie .przy żniwach i wykop­
kach w PGR i spółdzielniach.

*  *  *

Pracownicy MHD DZIAŁ 
ARTYKUŁÓW SPOŻYW­
CZYCH W STAROGARDZIE

GDAŃSKIM, celem uczcze­
nia 10-lecia Polski Ludowej, 
postanowili wykonać plan o- 
brotów za 1954 rok w 100,1 
proc.

Ponadto zobowiązali się ob 
niżyć zaplanowane koszty 
handlowe o 0,30 proc., co w 
skali rocznej przyniesie 153 
tys. zł. oszczędności.

V7 wyniku realizacji dal­
szych zobowiązań, pracowni­
cy MHD otoczą opieką gro­
madę Szlacheckie Lipinki, 
udzielając chłopom pomocy 
w żniwach i w zorganizowa­
niu zbiorowej odstawy zboża 
dla państwa.

„W ten «--'Osób — czytamy 
w rezolucji — my, pracowni 
cy MHD, naszymi zobowiążą 
niami, podjętymi ku czci 10- 
Jecia Polski Ludowej dorzu­
camy wespół z klasą robot­
niczą naszego miasta cegiełkę 
do tej olbrzymiej budowy, 
której na imię Pokój j Śoeja 
lizm".

U kraiń ska  SRR
ra ty fik ow a ła
kGiiwencje genewskie

MOSKWA PAP. Agen­
cja TASS podaje:

Prezydium Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej SRR 
ratyfikowało konwencje 
genewskie w sprawie 
ochrony ofiar wojny, opra­
cowane na konferencji ge­
newskiej w 1949 r. i pod­
pisane przez przedstawi­
ciela USRR 12 grudnia 
1949 r.

PLrwsza dostawy 
dla państwa

12 bm. do punktu skupu 
Gminnej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska" w Gnie­
wie przywieziono pierwszy 
rzepak dla państwa z lego 
rocznych zbiorów.

Jak co roku pierwszy w 
tej gminie sprzedał pań­
stwu rzepak przodujący w 
dostawach chłop JAN I 
DWORAKOWSKI Z GRO­
MADY TYMAWA. Dostar­
czył on na rachunek obo­
wiązkowych dostaw 525 kg 
rzepaku.

H. ADAMSKI
korespondent

Sprawnie przebiegu ją zbioiy rzepiku w gospodarstwie 
Stara Wisła, należącym do zespołu I’CR Lisewo. Traktorzy­
sta Wacław Tamkę i Marian Dziuba dokonali już sprzętu 
rzepaku z 50 ha. Fol. Z. Kosycarz

Zobowiązanie 
chłopów 

z Jegtownlka

Mmoś b ; i  100 proc.
Świadectwem niedostatecznej pracy instruktorów 

rolnych w radach narodowych i służby agrotechnicznej 
ośrodków maszynowych jest brak odpowiedniej ilości 
umów zawartych na wykorzystanie maszyn żniwnych 
i omletowych, będących w posiadaniu GOM.

Na przykład — sądząc z ilości umów dotychczas za­
wartych z rolnikami — zdolność produkcyjna żniwia­
rek będzie wykorzystana zaledwie w 60 proc., snopo- 
wiazałek — w 70,5 proc., młocarni w 64,1 proc.

Szczególnie mało umów zawarł GOM Dzierzgoń. W 
najbliższych dniach ośrodek ten i jemu podobne po­
winny nadrobić zaniedbania. Norma pracy bowiem, 
przypadająca na każdą maszynę musi być wykonana.

Sisnokosowa grzebanina
Tak właśnie można okreś 

lić tempo prac przy sprzę-- 
cle siana w pow. gdańskim 
i elbląskim, w których je­
szcze ponad 10 proc. łąk 
nie zostało skoszonych.

Również w spółdzielni 
produkcyjnej Szpęgawslc 6
ha łąk wciąż jeszcze czeka 
na skoszenie. Wprawdzie 
spółdzielcy zwożą i młócą 
już rzepak, którego zbiór 
wynosi 8,5 kwintali z ha, 
lecz niezakończenie w porę 
sianokosów jest rzeczą god 
ną potępienia, wystawiają­
cą złe świadectwo zarówno 

•’ *

Rzepak się »dał!
Spółdzielcy x Długiego 

Pola I w powiecie gdańs­
kim skosili już znaczną 
część 40-hektarowego pola 
rzepakowego. Przy młocce 
okazuje się, że obecny 
zbiór rzepaku wynosi 25 
kwintali z ha. Dalsza część 
zasiewu „na oko“ rokuje 
nadzieję, że plon będzie je 
szcze obfitszy. Radość spół 
dzielców jest zrozumiała: 
rzepak się udał!

zarządowi spółdzielni, jej 
członkom, jak i .agronomi- 
wi POM.

Chłopi z promady Jeglow 
nik w pow. elbląskim na 
cześć 10 lecia Polski Ludo­
wej postanowili ■ przyspie­
szyć zbiory zbóż o 5 dni i 
w trakcie żniw przeprowa 
dzić omłoty. Między inny­
mi obywatel Siwon zobo­
wiązał się zakończyć żni­
wa w swoim gospodarstwie 
do 1 sierpnia, a ob. Gereta — 
do 29 bm. Obaj natych­
miast zboże wymłócą i w i- 
lości przewidzianej pla­
nem odstawą na punkt 
skupu.

Chłopi z Jegłownika wez 
wali do współzawodnictwa 
gromadę Adamowo.

Żniwa się zaczęły, a chłopi z gromady Smiechowo 
pow. wejherowskiego, są w poważnym kłopocie. W ja­
ki sposób będą zwozić zboże z pól, znajdujących się za 
rzeką Redą, skoro już od roku uszkodzony jest most 
na tej rzece?

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Wejhero­
wie powinno niezwłocznie spowodować remont mostu, 
aby ułatwić chłopom, przeprawę przez rzekę.

(Według korespondencji Zawadzkiego)

K o m u n i k a t  
o  separatystyczne! 

konferencji paryskiej
PARYŻ PAP. Agencja 

France Presse podała 14 bm. 
komunikat ogłoszony w zwią 
zku z zakończeniem separa­
tystycznej konferencji z u- 
działem Mendes-France‘a, E- 
dena i Dullesa.

Komunikat stwierdza, że 
w czasie konferencji dokona' 
no wymiany poglądów na 
tepat sytuacji w Indochi- 
nach i „w rezultacie doszło 
do jasnego sprecyzowania 
poszczególnych stanowisk w 
sprawie Indochin“. Dulles

Z pobytu Czou En-iaia uj Indiach

„udzielił wyczerpujących wy 
jaśnień na temat stanowiska 
rządu USA wobec indochin- 
skiej fazy konferencji genew 
skiej, jak również odnośnie 
granicy,_ jaką pragnie sobie 
zakreślić rząd USA w związ 
ku z tym, że Stany Zjednoczo 
ne nie są bezpośrednio za­
interesowane w wojnie indo- 
chińskiej“ .

Premier Mendes-France i 
minister Eden wyrazili życzę 
nie, by Stany Zjednoczone 
były ponownie reprezentowa 
ne na konferencji genewskiej 
przez delegata w randze mi­
nistra.

W związku z tym — stwier 
dza komunikat w zakończe­
niu — prezydent Eisenhower 
i Dulle3 zwrócili się do pod­
sekretarza stanu USA Be- 
dell Smitha, by w jak naj­
krótszym czasie wrócił do 
Genewy.

— Że też mnie to się zdarzyło, a nie komuś z Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej!...

O gólnopolski 
Raid Patrolow y L P Ż

rozpoczęty

Na zdjęciu: premier C*.oa En-lai (stoi z lewej w pierwszym samochodzie) i preęiier Neh: 
ru fftoi z prawej w pierwszym samochodzie) w drodze na przyję cie wydane na cześć premiera 
Chińskiej Republiki }$idowtj w Delhi. Tłumy mieszkańców Delhi witctją owacyjnie obu pre-
nieróte. ' /<,/. — CA F.

m m m
PA K A Z PA P. Jak donosi Agen 

cja France Presse, 14 bm, pre­
mier M enfles-France i minister 
Eden w y jech ali w  godzinach wie 
czornych z P aryża  do Genewy.

* Sc *
P A R T Ż  P A P . 14 bm. sekretarz 

stanu U SA  D ulles w ylecia ł z P a ­
ryża do W aszyngtonu.

* O O
NOWY JO R K  PA P . Podano tu 

o ficja ln ie , i,e podsekretarz stanu 
P S A  Bodęli Sm ith uda się w 
•iągu  najbliższych 4 8 godzin do 
Genewy.

Wczpraj rozpoczęła się 
jedna z największych im­
prez motorowych — „Ogólno 
polski Raid. Patrolowy w 10- 
lecie Polski Ludowej“ , zorga 
nizowany przez Zarząd Głów 
ny Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza.

Trasa sześcioetapowego 
raidu motocyklowego o dłu­
gości 2208 km wiedzie z War 
szawy przez Gdynię, Szcze­
cin, Zieloną Górę, Wrocław 
i Kraków do Lublina.

Start do pierwszego etapu 
raidu długości 432 km na 
trasie Warszawa — Gdynia 
odbył się sprzed Fabryki Sa 
mochodów Osobowych na Ze 
raniu, gdzie przewodniczący 
Zarządu Głównego LPZ gen. 
Brygady Józef Turski doko­
nał uroczystego otwarcia im 
prezy.

Raid wzbudzi! bardzo du­
że zainteresowanie ludności 
miast i wsi. Wzdłuż trasy 
wzniesiono dziesiątki udeko­
rowanych zielenią bram try 
umfalnych oraz setki trans­
parentów mówiących o osiąg 
nięciach sportu ludowego i 
naszej gospodarki w okresie 
10-lecia.

Na trasie Elbląg — Gdańsk 
— Gdynia przejazd motocy­

klistów oglądały tłumy pu­
bliczności.

Przed wjazdem do Gdyni 
odbył się na Kamiennej Gó­
rze pokaz trudnej jazdy te­
renowej, po czym motocykliś 
ci witani przez zgromadzone 

na ulicach Gdyni wieloty­
sięczne rzesze mieszkańców 
wjeżdżali na metę I etapu 
raidu — na Skwer Kościu­
szki.

Przyjazd uczestników rai­
du ogólnopolskiego do Gdy­
ni poprzedził gwiaździsty 
zlot 120 motocyklistów LPZ 
woj. gdańskiego i bydgoskie 
go. Sztafety złożyły liczne 
meldunki zobowiązań podję­
tych na cześć 10-lecia przez 
chłopów i robotników woje­
wództw.

Prognozo pogody
Zachmurze­

nie duże, miej­
scami drobne 
opady. Tempe 
ratura ok. 13 
stopni. Widział 
ność umiarko­
wana. Wiatry 

umiarkowane północno za­
chodnie.
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Zakulisowe manewry
dyplomacji amerykańskiej
Korespondencja „Prawdy" z Paryża

Xa konferencji w  Trung Gia

MOSKWA PAP. Jak donosi z Paryża korespon­
dent dziennika „Prawda“ nieoczekiwane oświadcze­
nie Departamentu Stanu U SA o nagłym wyjeżdzie 
sekretarza stanu Dullesa uo Paryża, by spotkać się 
z premierem Mendes-Fran ce'm i ministrem Edenem, 
wywołało zaostrzoną ezuj ność w paryskich kołach 
politycznych.

W ostatnich dniach stano- granicznych innych wielkich 
wisko USA wobec konferen- mocarstw.Dziennik „Combat“ 
cji genewskiej — pisze ko- pisał w związku z tym, że 
respondent — stało się cal- Dullesa najbardziej „niepo- 
kowicie jasne. Im wyraźniej koi myśl“ o możliwości przy 
zarysowała się możliwość po wrócenia pokoju w Indochi- 
myślnego uregulowania kwe nach.
stii indochińskiej, tym dobit­
niej ujawniał się wrogi sto­
sunek dyplomacji amerykan 
skiej do konferencji genew­
skiej. Pragnąc utrudnić pra­
cę konferencji, kierownicy 
dyplomacji amerykańskiej

Jak podkreślają w parys­
kich kołach dziennikarskich 
— pisze dalej korespondent 
„Prawdy“ — wyjazd Dullesa 
do Paryża w obecnych wa­
runkach stanowi próbę wy­
warcia nacisku na Francję i

Hacisk USA
n a  F r a n c j ę

ani sekretarz stanu Dulles, 
ani jego zastępca Bedell 
Smith nie pojadą do Gene­
wy, mimo że przybyli już 
tam ministrowie spraw za-

Rokowania handlowe
z Chinami

złożyli kilka oświadczeń, że Anglię, aby nie dopuścić do
porozumienia w Genewie. 
Widząc, że „zerwanie konfe­
rencji genewskiej na odleg­
łość“ , jaka dzieli Waszyngton 
od Genewy, nie uda się, dy­
plomacja amerykańska po­
stanowiła działać na teryto­
rium europejskim w pobliżu 
Genewy.

Oświadczenia prasy fran­
cuskiej w związku z separa­
tystycznymi rokowaniami w 
Paryżu między Dullesem, 
Edenem i Mendes-France‘m 
— pisze w zakończeniu ko­
respondent „Prawdy“ — wy­
kazują, że francuska opinia 
publiczna jest głęboko zanie­
pokojona nowymi próbami 
dyplomacji amerykańskiej, 
która usiłuje przy pomocy za 
kulisowych manewrów nie 
dopuścić do powodzenia kon 
ferencji genewskiej.

PEKIN PAP. Jak podaje 
Agencja Nowych Chin, w 
ostatnich tygodniach przy­
byli do Genewy przedstawi­
ciele kół przemysłowych i 
handlowych Anglii, Wioch, 
Francji, Niemiec zachodnich, 
Szwajcarii, Belgii i Holan­
dii, by przeprowadzić roko­
wania z delegacją chińską w 
sprawie rozwoju stosunków 
handlowych.

Na południu od Tałwanu 
kontroluje flota wojenna 
rzyły się ostatnio wypadki 
handlowe “różnych krajów, 
przedstawić te fakty jako 
Jednakże nie ulega watpli 
tylko posłusznym narżędz 
pady, organizowane przez 
budzą oburzenie na całym

na obszarach morskich, które 
morska i powietrzna USA, zda- 
bandyckich napaści na statki 
Prasa amerykańska usiłuje 

dzieło szajki Czang Kai-szeka. 
wości, że czangkaiszekowcy są 
iem w ręku USA. Pirackie na- 
USA, naruszające wolność mórz. 
święcie.

/ k

- v ■ :

(„Trud“).

NOWY JORK PAP. Dzień 
nik „New York Herald T ii- 
bune“ oświadcza w artykule 
redakcyjnym, że ,,z Francji 
nie spadła odpowiedzialność 
za powzięcie jakiejś decyzji 
w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Dzien­
nik podkreśla, że sen-.t sme 
rykański „przygotowuje jesz 
cze ostrzejszy wariant uenwa 
ly zgłoszonej przez Izbę Re­
prezentantów. uzakżn ajacei 
pomoc dla krajów europej­
skich od ratyfikacji układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ .

N aród  francusk i protestuje
przeciwko zakazowi

obchodu 14  lipca
PARYŻ PAP. Wydanie bronie pokoju, wolności i nie 

przez ministra spraw wewnę- zawisłości narodowej, 
trznych zakazu obchodu świę Protest przeciwko zakazó- 
ta narodowego Francji w wi rpanifestacji 14 lipca opu- 
dniu 14 lipca wywołało w blikowała także Francuska 
społeczeństwie francuskim fa Powszechna Konfederacja 
lę oburzenia. Pracy.

Francuska Partia Komuni- Przedstawiciele komitetu 
styczna opublikowała na ła- organizacyjnego odwiedzili 
mach „L ‘Humanite“ protest, ministra spraw wewnętrz- 
w którym podkreśla, że po nych, wręczając mu protest 
udzieleniu 9 bm. zezwolenia przeciwko zakazowi obchodu 
na zorganizowanie obchodu uroczystości święta narodo- 
zostało ono cofnięte po kilku wego Francji.
dniach. „Jasne jest — głosi ____
protest — że jedną z głów­
nych przyczyn zakazu mani­
festacji 14 lipca jest nagłe 
przybycie do Paryża Dul- 
lesa“.

Francuska Partia IJomuni- 
styczna wzywa wszystkie or­
ganizacje,. aby przyłączyły 
się do» protestu komitetu or­
ganizacyjnego uroczystości 
14 lipca..

Komitet organizacyjny ob­
chodu uroczystości 14 lipca 
wezwał ludność Paryża i pod 
miejskich psiedii do jak naj­
liczniejszego ucfz!af5”w lokat 
nych manifeśtafjach, wie­
cach, pochodach itd., aby 
tym samym wykazać swą 
niezłomną wole walki w o-

Konjerencja wojskowa przed­
stawicieli dowództwa naczelne 
go Wietnamskiej Armii Ludo­
wej i dowództwa naczelnego Sił 
Zbrojnych Unii Francuskiej 
obraduje w Trung Gia na szo­
sie l\’r 3.

Na zdjęciu: ogólny widok 
konjerencji.

Fol. -  CAF.

PEKIN PAP. Jak dono­
si Wietnamska Agencja 
Informacyjna, na posiedzę 
niu podkomisji konferencji 
wojskowej w Trung Gia w 
dniu 12 bm. omawiano 
sprawę zaprzestania ognia. 
Posiedzenie toczyło się w 
pomyślnej atmosferze. 
Dnia 13 bm. podkomisja w 
dalszym ciągu omawiała 
tę kwestię.

90.000 spó łdz ie ln i (in d u k cy jn ych

chińska
na drodze do socjalizmu
PEKIN PAP. Po zakończę dą 35 proc. wszystkich gos- 

nlu odbudowy gospodarki podarstw chłopskich.
narodowej Chińska Republi­
ka Ludowa przystąpiła w 
1954 r. do planowego budów 
nictwa gospodarczego.

Realizując zadania okresu 
przejściowego szerokie rzesze 
chińskich chłopów wstępują 
do spółdzielni produkcyjnych 
i grup samopomocy sąsiedz­
kiej.

W okresie od października

Państwo niesie spółdziel­
com wielką pomoc material­
ną. W 1953 r. bank państwo 
wy udzielił im kredytów w 
wysokości 10 trylionów jua­
nów, co równa się wartości 
5 milionów ton zboża. Pań­
stwowe organizacje handlo­
we i spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu dostarczają na 
w'eś wielka ilość narzędzi; vć uni roić uu uaAUAici łima , • . » ,

I r. ub. do kwietnia br. liczba rol^ cz^ch. ’ naw0’ 6w s7:tucz

m
Naród tuniskl walczy

Naród tuniskl nie ustaje w 
walce o wolność i niezawisłość. 
W starciach z policją zginęło w 
ciągu ostatnich dwóch dni 13 pa 
triotów' tumskich, a 23 osoby od­
niosły rany. Władze francuskie 
ogłosiły stan wyjątkowy w por­
cie Suza na wybrzeżu wschod­
nim.

spółdzielni produkcyjnych w 
Chinach zwiększyła się z 14 
tys. do przeszło 90 tys.. a 
liczba gospodarstw chłop­
skich zrzeszonych w nich 
wzrasta z 273 tys. do 1.600 
‘ •s. Równolegle z rozwojem 
spółdzielni zwiększa się licz­
ba grup samopomocy są­
siedzkiej. Zrzeszonych iost 
w nich obeerńe przeszło 50 
proc. wszystkich gospo­
darstw chłopskich.

Przewiduje się, że do 1957 
r. — ostatniego roku pierw­
szej Pięciolatki — spółdziel­
nie produkcyjne zrzeszać bę

Amerykański minister 
lotnictwa przybył do Berlina

zachodniego

Minister lotnictwa USA Tal­
bott, odbywający podróż po Eu­
ropie, przybył niedawno do Ber­
lina zachodniego. W kołach ber- 

nych. Państwo zainwestowa j lińskich jjodkreśla.ią, ie amery
ło w 'budowę urządzeń iry- ' ........................ .
gacyjnych około 3 tryliony 
juanów.

kański minister przejawia „po­
dejrzane zainteresowanie“ dla 
wszelkiego rodzaju obiektów lot 
niczych.

Li Syn Urn
wybiera s  ą  

do Waszymjlonu
NOWY JORK PAP. Dzień 

nik „New York Herald Tri- 
bune“ donosi, że w końcu lip 
ca Li Syn Man przyjedzie do 
Waszyngtonu w charakterze 
gościa y Eisenhowera, aby 
„przeprowadzić rozmowy na 
najwyższym szczeblu".

Po głosow aniu
w Badzie Powierniczej 9HZ

NOWY JORK PAP. Dnia cji przy Radzie Powierniczej
12 bm. na posiedzeniu stałe­
go komitetu do spraw pety-

Stany Zjednoczone

reżim dyktatorski 
w G w a t e m a l i

NOWY JORK PAP. Depar 
tament Stanu USA ogłosił 
komunikat, w którym stwier 
dza, że rząd Stanów Zjedno­
czonych uznał juntę wojsko­
wą Gwatemali jako nowy 
rząd tego kraju.

• • •
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi z Meksyku korespon­
dent dziennika „Daily Wor- 
ker“ , Konfederacja Pracy 
Ameryki Łacińskiej opubli­
kowała oświadczenie stwier­
dzające, że organizatorem 
terroru w Gwatemali jest 
ambasador USA, Peurifoy.

ONZ delegacje mocarstw ko 
lonialnych udaremniły przy­
jęcie propozycji Związku Ra 
dzieckiego, przewidującej, 
że Stany Zjednoczone zaprze 
staną dokonywania doświad 
ezeń 7. b ron ią  a tom ow ą  i  w o
dorową na terytorium po­
wierniczym w rejonie Wysp 
Marshalla. Przeciwko propo 
zycji radzieckiej głosowały 
delegacje Anglii, Francji i 
Belgii. Przedstawiciele Indii 
i Syrii wstrzymali się od 
głosu.

Nie uzyskały większości 
głosów również dwa inne 
projekty rezolucji: delegacji 
Indii i delegacji trzech kra­
jów — Anglii, Francji i Bel­
gii. Projekt rezolucji Indii 
przewidywał zwrócenie się z 
prośbą do Trybunału Między 
narodowego o orzeczenie 
czy dopuszczalne jest z praw 
nego punktu widzenia prze­
prowadzanie doświadczeń z 
bombą atomową i wodoro­
wą.

W ła d z e  a m e ry k a ń sk ie  
uniemożi wiafó 
Paulowi Robosonowi
wy azd do Europy
LONDYN PAP. — Komi­

tet Wykonawczy Związku Za 
wodowego Górników Szkoc­
kich zaprosił Paula Robeso- 
na do Szkocji na kilka kon­
certów dla górników i nie­
jednokrotnie zwracał się do 
rządu USA z prośbą o wy­
danie mu paszportu. Jednak 
władze amerykańskie odmó­
wiły P. Robesonowi wydania 
paszportu na wyjazd do Eu­
ropy.

W związku z tym przewód 
niczący Związku Zawodowe­
go Górników Moffat opubli­
kował w imieniu związku 
stanowczy protest przeciwko 
dyskryminacyjnej polityce 
rządu USA.

Ma f -s t iw a lu  w K 'i l . v y t i i  Ifa rad i

Filmy polskie
zdobyły sym patię w idzów
PRAGA PAP. Do Karlo- wa w wieku XVI oraz „Sło-

vych Varów przybyły dalsze 
delegacje, które wezmą u- 
dzial w V III Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym: 
pracownicy kinematografii 
Bułgarii, Danii, Finlandii, 
Włoch i Austrii.

W drugim dniu trwania 
festiwalu wyświetlono trzy 
filmy fabularne: chiński film 
„Ludzie stepów“ , polski „Przy 
goda na Mariensztacie“ i an 
gielski „Genevieve“ .

„Przygoda na Marienszta­
cie“ spotkała się z ¡bardzo 
przychylnym przyjęcifem ze 
strony widzów, którzy pod­
kreślali jej bezpretertsjonal- 
ność, pogodny humor oraz 
wdzięk Lidii Korsak w roli 
Hanki Jurajówny.

Z przychylną oceną spot­
kały się również wyświetla­
ne w tym samym dniu dwa 
filmy dokumentalne: koloro­
wy film „Miniatury kodeksu 
Bohema“ — poświęcony iluś 
tracjom nieznanego malarza 
krakowskiego do statutu ce­
chów rzemieślniczych Krako

Wyniki Wojewódzkiego Festiwalu 
Muzy ki, Pieśni i Tańca

Na początku lipca odbył 
się trzydniowy festiwal 
związkowych zespołów mu­
zyki, pieśni i tańca. Brały w 
nim udział zespoły z 50 za­
kładów pracy Wybrzeża.

Wszystkie zespoły zostały 
podzielone na dwie grupy; 
do pierwszej należą te, któ-

spół ziemi kaszubskiej „Koś­
cierzyna“. Zespoły taneczna 
zostały sklasyfikowane na­
stępująco: w grupie pierw­
szej I miejsce zdobyli a l i ś ­
ci - amatorzy z Prezydium 
MRN w Sopocie, drugie — 
Klub Zw. Zaw, Nauczyciel­
stwa Polskiego w Wejhero-

ingerencji sił zewnętrznych nie ulegają 
rozpadowi. Czym tłumaczy się ta trwałość 
jąder? Tym, że między wszystkimi ele­
mentarnymi cząsteczkami, z których skła­
da się jądro, oprócz sił odpychania elek­
trycznego między protonami, dążącymi do 
rozoicia jądra, działają specjalne jądrowe 

siły wiążące, które

W ten sposób przy pomocy „znaczonych 
atomów“ udało się rozwiązać pomyślnie 
szereg doniosłych problemów dokarmiania 
roślin, zbadać działanie stymulatorów 
wzrostu, dobrać substancje chemiczne do 
walki ze szkodnikami roślin, określić sku­
teczność nawozów dla danej uprawy w 
zależności cd gleby.

Dając zwierzęciu 
pokarm, w którym 
zawarły jest fosfor 
promieniotwórczy, 

śledzić można ruch 
substancji odżyw­
czych w organizmie, 
ustalić, jak szybko 
przyswajane są one 
przez organizm zwie 
rzęcia i jakie jest 
ich działanie.

Tego rodzaju ato 
mami „znaczyć" 
można również całe 
organizmy. Aby u- 
stalie, jak daleko 
wypływa w morze 
narybek hodowany 
w gospodarstwach 
rybnych, umieszcza 
się go na pewien 
czas w wodzie za­
wierającej promie­
niotwórczy, czyli 
„znaczony“ fosfor.
Fosfor dostaje się 
do organizmu rybek 
i osadza się tam w 
szkielecie, płetwach, 
łusce. Po wypuszcza 
niu narybku, r.a 
podstawie poło­
wów, określa się.
jak daleko wypłynęły w morze „znaczo­
ne“ ryby. Pozwala to śledzić wędrówki

Wśród. pierwiasth ów 
chemirznych, poczyna- 
ile od wodoru, a skon, 
czywszy na cenlurze 
istnieją tylko trzy ftet 
wiastki — Uran 233 
Uran 233 i Pluton 239, 
które są atomowym mu 
terialem wybuchowym.

ryb hodowanych w gospodarstwach ryb­
nych.

W hutnictwie używa się „znaczonych 
atomów“ do określenia struktury stopow. 
Aby dowiedzieć się czy struktura stopu 
jest jednorodna, dodaje się do metalu 
izotop promieniotwórczy. Następnie szlifu­
je się powierzchnię stopu i kładzie na 
nim . błonę fotograficzną. Odbitka poka­
zuje, czy dany pierwiastek jest równo­
miernie rozłożony w stopie.

Geolodzy na przykład, wpuszczając do 
otworu wiertniczego komorę jonizacyjną 
— przyrząd rejestrujący obecność atomów 
promieniotwórczych — wykrywają z łat­
wością złoża uranu, radu, toru, potasu i 
innych pierwiastków chemicznych.

Tak przedstawia się bynajmniej niepeł­
na lisia przykładów wykorzystania sła­
by:!] źródeł energii atomowej.

ENERGIA WYZWALAJĄCA SIE 
TEZY ROZSZCZEPIANIU JĄDER 
CIĘŻKICH I ŁĄCZENIU JĄDER 

LEKKICH

Najbardziej efektywne w wyzwalaniu 
energii atomowej są reakcje rozszczepia­
nia jąder ciężkich (uranu, plutonuj i łą­
czenia jąder pierwiastków lekkich (pow­
stawanie jąder helu z jąder wodoru).

Rozpatrzmy najpierw wzajemne oddzia­
ływanie cząsteczek w jądrach pierwiast­
ków lekkich (tlenu, aluminium i innych). 
Jak wiadomo, jednoimiennie naładowane 
cząsteczki odpychają się od siebie siłami 
elektrycznymi. Analogiczny proces zacho­
dzi również między dodatnio naładowany­
mi protonami, wchodzącymi w skład je ­
ra. Wyck-wałoby się, że w takich wa: 

kach jądra pierwiastków chemicznych 
winny rozpadać się na części składowe, to 
znaczy na protony i neutrony. Tymcza­
sem jednak jądra te są wcale trwałe i bez

przeszkadzają roz­
padowi jądra. W 
wyniku tego jądra 
pierwiastków lek­
kich nie rozpadają 
się nigdy bez dzia­
łania sił zewnętrz­
nych na szczątki bę 
dące jądrami lżej­
szych pierwiastków
chemicznych.

Inny obraz obser­
wujemy w jądrach
pierwiastków cięż­
kich, na przykład, 
uranu — 235, któ­
rego jądro siła da 
się 7, przeszło 200 
cząsteczek — z 92 
protonów i 142 ne­
utronów. Wiadrach 
uranu 235 siły wią­
żące cząsteczek ele­
mentarnych równo­
ważą się prawie z 
siłami odpychania 
elektrycznego mię­

dzy protonami. Fizycy radzieccy G. 
N. Florow i K. A. Pietrzak stwierdzili, 
że elektryczne siły odpychania rozrywają 
niekiedy jądro uranu na dwie niemal rów 
ne części. Taki proces samorzutnego po­
działu jądra uranu zachodzi bardzo rzadko.

Jeżeli zaś podda się uran bombardowa­
niu neutronami, wówczas prawdopodobień 
stwo podziału jądra na części znacznie 
wzrasta. Uderzający w jądro uranu neu­
tron wzbudza silny ruch cząstek elemen­
tarnych 1 wywołuje podział jądra, które­
mu towarzyszy wyzwolenie sie energii ją­
drowej. Proces ten postępuje jednocześnie 
w dwóch równoległych kierunkach.

Po pierwsze, szczątki jądra pod działa­
niem elektrycznych sił odpychania rozla­
tują się w przeciwne strony z ogromną

W 200 tonach rudy u- 
ranowej znajduje się 1 
kg uranu 235.

szybkością, dochodzącą mniej więcej do 15 
tys. kilometrów na sekundę. Zderzają się 
one na swej drodze z atomami otaczające­
go jądro środowiska i wprawiają je .w 
szybki ruch. Neutrony 1 szybko poruszają­
ce się atomy oraz molekuły otaczające­
go środowiska zderzają się ze sobą. W wy 
niku tego temperatura środowiska gwał­
townie wzrasta, co właśnie jest przeja­
wem wyzwolenia energii jądrowej. Szcząt­
ki jądra przekazują około 80 proc. całej 
wyzwolonej energii jądrowej otaczające­
mu środowisku.

Po drugie, w 
szczątkach jądra pro 
tony odpychają się 
od siebie słabiej.
Wskutek tego szcząt 
ki zespalają się, przy 
czym również wy­
dziela się energia.

W ten sposób rozsz 
czepieniu jąder ato 
mów pierwiastków 
ciężkich towarzy­
szy wyzwolenie e- 
nergii. Jeśli wziąć 
dostateczną ilość 
materii, jak na przy­
kład, kilogram ura­
nu, którego wszyst­
kie atomy mają u- 
lec rozszczepieniu, 
to wyzwoli się ener 
gia równa tej, ja­
ką otrzymać moż­
na przez spalanie 
dwóch tysięcy ton 
benzyny.

W wyniku p®dzia 
!u jąder atomów 
pierwiastków cięż­
kich powstają pro­
mieniotwórcze ato­
my lżejszych pier­
wiastków chemicz­
nych. Tak, na przy­
kład, podziałowi 
jądra uranu towarzyszy powstani 
znacznie rzadziej

Mikroskopowy obraz e-
mulsji fotograficznej
uwidaczniający rozpad 
jądra atomowego welin 
dzącego w jej skład. 
Tory cząstek wyrzuco 
nych z pękniętego ją­
dra atomowego tworzą 
promienistą. gwiazdę. 
Każdy promień tej 
gwiazdy stanowi tor 

pojedynczej cząstki.

. dwóch 
trzech szczątków, sta­

nowiących mocno zjonizowane atomy te- 
luru i cyrkonu, kryptonu i baru bądź też 
inne pary jąder. (D. c. n.)

wo kolejarzy“ — film mó­
wiący o ofiarnej pracy pols­
kich kolejarzy.

USA nadal
p rzec iw ne  p rzy jęciu  

Chin Liniowych Mo ONZ
NOWY JORK PAP. Komi­

sja spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów USA za a pro 
bowała rezolucję, która sprze 
ciwia sie przywróceniu legał 
nych praw Chińskiej Republj 
ce Ludowej w ONZ.

1 E A T  R V
Teatr Wielki w Gdańska —

„Zabusia“ godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

Koncert symfoniczny, godz. 
19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Nie igra sie z miłością“ 
godz. 19.

Państwowy Teatr Lalek —
premiera sztuki „Biedulka“ 
i „Wesołe wyścigi“ godz. 18.

K I N A

re brały już udział w elinr- wie. Dwa równorzędne trze- 
nacjach centralnych, do dru- cie miejsca przyznano zespo- 
giej — zespoły, które dotarły łom Zarządu Portu Gdynia 
do eliminacji wojewódzkich i PPiUR „Arka" z Gdyni, 
lub niedawno zostały utwo- w  grupie drugiej pierwsze 
rzone. go miejsca nie przyznano.

W I grupie przodujące Dwa drugie uzyskały — >I () 
miejsce uzyskał zespół Stocz z Gdyni i WPKGG z Gdań- 
ni Gdańskiej, drugie — ze- sfca, a dwa trzecie miejsca

przyznano zespołom DOKP i 
ZBM z Gdańska. Wyróżnio­
no ponadto zespoły Domu 
Kultury Kolejarza z Tczewa, 
PGR Lędziecbowo, Gdańskie 
go Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego, Biura 
Projektów Budownictwa I 
Morskiego i Młodzieżowego - 
Domu KuMury z Gdańska.

W PIERWSZEJ GRUPIE 
CHÓRÓW dwa równo­
rzędne pierwsze miejs­
ca uzyskała — Stocznia 
Gdańska 1 „Kościerzyna“. W 
grupie drugiej chórów męs­
kich przyznano pierwsze 
miejsce „Arce" r Gdyni, a 
chóry mieszane sklasyfikowa 
no następująco: i miejsce — 
„Arka“ Gdynia, II miejsce 
Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej — Gdynia, III miej­
sce Hartwig — Gdynia i 
Państwowy Szpital w Staro­
gardzie.

Wyróżniono zespoły chorał 
nę: ZZK * Malborka, Zakła­
dów im. „Wielkiego Proleta­
riatu“ T Elbląga oraz żeński 
septet przy Prez. MRN w 
Gdańsku, męskie kwartety 
Stoczni Gdańskiej i Hartwi- 
Sa z Gdynł.

W DZIALE ORKIESTR 
SYMFONICZNYCH w pierw 
szej grupie przodujące miej­
sce zdobyły zespoły z Zakła­
dów im. 'Wielkiego Proleta­
riatu w Elblągu i ze Stoczni 
Gdańskiej.

Z ORKIESTR DĘTYCH —
I miejsce uzyskała — PKP 
Tczew, II Stocznia Gdańska 
i Zarząd Portu Gdynia, III 
Stocznia im. Komuny Parys­
kiej 1 DOKP Gdańsk. Wy­
różniono orkiestry akordcono 
we — Prez. MRN z Gdańska 
i PGR Rusocin. akordeoni­
stów Stoczni Gdańskiej i 
mandolinistów Zakładów im. 
K. Świerczewskiego z Elblą­
ga.

GDAŃSK: „Leningrad1' —
„Podstęp swatki“ , od łat 12, 
i*odz. 16, 18 i 20, „Bajka“ we 
Wrzeszczu — nieczynne, „ZMP- 
owiec“ we Wrzeszczu -  „W a­
gary“ , od lat 14, godz. 15.30, 
17.45 t 20, „1 Maja“  w Nowym 
Porcie — „Złodzieje rowerow“ , 
od lat 14, godz. 18 i 20, „Delfin“ 
w Oliwie — „Pieśniarz słonecz­
nych stepów“ , od lat 12, godf 
18, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „ 1 «  
bieta dotrzymuje słowa“ , od lal 
14, godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Go­
plana“  — „Zuch dziewczyna“ 
od lat 12, godz. 16, 18. 20, „War­
szawa“ — „Córka pułku“ , godz, 
16, 18 1 20, „Fala“ na Grabówki 
— „Przygoda na Morzu Czerwo­
nym“ , od lat 7, godz. 18 i 20, 
„Promień“ w Chyloni — „Zapo­
rożec za Dunajem“ , od lat 12, 
godz. 18 i 20, „Neptun“ w Orło­
wie — „Brygada szlifierza Karr 
hana“ , od lat 12, godz. 18 i 20

SOPOT: „Polonia“  — „Żywy 
tmp“ u seria, od lat 18, godz. 
16, 18 i 20, „Bałtyk“ — „Pomy­
słowy sprzedawca“ , od lat. 12, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, „Letnie41 
—■ „Zagubione melodie“ , od lat 
18, godz. 21.

MUZEUM POMORSKIE W 
GDAŃSKU otwarte codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedzielę od 
10—18. Prócz 4 wystaw staJych 
czynne są wystawy czasowe: 
„Witraż i jego technika“ , „Ce­
ramika pomorska“ i „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk“.

R A D I O

na czwartek — 15 bm. 
na fali 202,16 m.

6.00 — Dziennik poranny. 6.15
— Koncert solistów. 6.17 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — 
lok. 6.30 — Kalendarz radiowy. 
6.37 — Koncert poranny. 7.00 — 
Dziennik por. 7.15 — Muzyka. 
7.10 — Komunikaty — lok. 7.43
— Program dnia. 7.48 — Stan po 
gody. 7.50 — Wiad. 7.55 — Pro­
gram unia. 8.00 — Muzyka. 8.25
— Serwis CZRM dla rybaków
— lok. 8.28 — C. d. muzyki roz­
rywkowej. 8.30 — Dla dzieci. 
8.50—n.50 — Przerwa — lok. U.50
— Komunikaty — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.0-1 — Wiadomo­
ści. 12.10 — Muzyka. 12.25 — Ra­
dziecka muzyka ludowa. 12.45
— Aud. dla wsi. 13.00 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — 
lok. 13.03 — Program dnia. 13.10
— Przegląd p®asy stołecznej. 
13.15 — Muzyka. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14 03 — Ko­
munikat o stanie wód. 14.10 — 
Muzyka. 15.00 — Radiowy klub 
racjonalizatorów. 15.15 — „Na 
swojską nutę", 15.4:0 — Pieśni. 
16.00—17.00 — Program lok. 17.00
— Dla dzieci. 17.30—18.15 — Pro­
gram lok. 18.15 — Wiad. I8.20
— Muzyka. 18.50 — Pogadanka
przyrodnicza. 19.00 — Muzyka i 
aktualności. 19.25 — Aud. lite­
racka. 19.45 — Muzyka. 20.30 — 
„Wujaszek Wania“ — sztuka 
Antoniego Czechowa. 21.30 — 
Dziennik wieczorny. 21.45 —
Wiad. sportowe. 21.50 — Dzien­
nik rybacki — lok. 22.00 — C. d. 
sztuki Czechowa pt. „Wujaszek 
Wania“ . 22.50 — Muzyka. 23.20 — 
Muzyka. 23.55 — Ostatnie wiad.
24.00 — Hymn 1 koniec audycji. 

Program lokalny. 5.25 — Mu­
zyka poranna i komunikaty'.
16.00 — Aud. dla młodzieży —
montaż pt. „ Opowiadaliśmy 
wam o nich“ . 16.15 — „Przy mu 
zyce o sporcie“ . 16.25 — Muzy­
ka ludowa. 16.40 — Aud. morska. 
16.50 — Piosenki w wyk. Paul‘a 
Hobesona. 17.30 — Codzienny
przegląd wydarzeń. 17.40 — Aud. 
świetlicowa. 18.05 — „Nowe za­
wody na wsi“ . — aud. dla ko­
biet. 18.10 — Rozmawiamy ze 
słuchaczami.
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Skierujmy całą energię młodzieży W ybrzeża 
na realizację zadań II Zjazdu naszej Partii
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RZED paroma dniami sala im. J. Marchlewskiego w Politechnice 
Gdańskiej gościła ponad 200 najlepszych ZMP-owców naszego te- 

Przybyli oni na Wojewódzką Statutową Konferencję ZMP,renu.

•♦♦♦«♦♦444,

P
Ry ocenić roczny dorobek swej organizacji i omówić jej najpilniejsze za­
dnia. Byli wśród nich delegaci i goście ze stoczni i portów, z PGR i spół- j 
. lajni Produkcyjnych, ze szkół i wyższych uczelni Wybrzeża. Dziewczęta' 5 
z ze wsi / • - - przybyli podzielić się swym doświadczeniem |
i Ze ws* " i kociewskich, z młodzieżą stoczni, portów :
 ̂ ybołówstwa, by z kolei i od nich dowiedzieć się jak pracują wśród mło- : 

k ,ez^’ .1 akie stosują metody pracy ideowo-wychowawczej wśród swoich ♦ 
eg°w, jakie mają osiągnięcia, jakie popełnili błędy. 1

*c też dziwnego, że do dyskusji zapisało się ponad 50 osób, z których 
Reć’ ^Z??0 wypowiedzieć po referacie przewodniczącego ZW ZMP tow. 

- , *?•. Referat ten i dyskusja wszechstronnie omówiły działalność woje-
organizacji ZMP w okresie sprawozdawczym. Nie zabrakło też 

surowej, lecz słusznej krytyki, pod adresem instancji ZMP-owskich.

nei^ćT r ł°. ZaSadnień poruszonych zarówno w referacie, jak i w ożywio- 
wódzf8 -̂  wysunęły się dwie sprawy: udział młodzieży naszego woje- 
twie Wa W Wa ĉe 0 obniżkę kosztów własnych w przemyśle i budownic- 
Sien' QraZ ^ 7aa* młodzieży w walce o wzrost produkcji rolnej, o podnie- 

® P°ziomu_ pracy ideowo-wychowawczej na wsi i wzrost spółdziel­
czości produkcyjnej. “

0 to właśnie chodzi— taniej budować
- Młodzież naszej stoczni 

dzUi , ostatnio samo­
tni hudowy statku ty-
nrniei’̂ mp,‘’ przy uzyciu
S u f j . .»iż dotychczas 
łów 1 b*acb } innych materia 
sji 2M P°wi?dzial w  dysku- 
®toczni Gdańskiel.e^ner "  

Biowca tM fnf lłodego stocz'
ną troskę "¿en̂ yrazily obec
naszej mł(vfi?du;iącei CZĘSci 
«eśnie by^6zy- *  Jedno- 
zwięzła wt/o , 3ak gdyby
kdnoścl Sfkud?lą -dla dzia_
cy Z M P - o S !t f m tysi“cują w którzy pra-
WojewódzfwaemyŚl6 naszeg0

Wej iu L W^ 0st stopy życio- 
YYrostu Pracy zależy od 
go, a ten cb°dn. narodowe- 
rośnlę m Jak wiadomo — 
żania siP' w. miarę obni- 
Wnioski j?sztów własnych. 
Partii __/la Pracowników 
członków p,d a . wszystkich 
owskięi ga rgamzacji ZMP- 
ustąnnie L ł „ l ern kośne: nie 
cłnkach i,., c na swoich od 
’da znzvcia „y do zmniejszę- 
riałów r)oiT.pUrowców> mate-
wa> cnPFK°i? eS zych> P ^ -
co najwaipi* . ktrycznej i —
Podnosić „,vei SZe — stale

Czy wszyscvain"SĆ pracy- 
owcy biorą 7 -iednak ZMp- 
udział? W ê-ł walce
owskie h rL Wi zystkie ZMP- 
wach, w y|ady -  na budo
gdzie indzief ' W P01016 1 
swoje plany Wykonują 
«oko pod w,Ji ^ samo wy'  
jak i ilości? ględem Jakości-

ny zadPaFv^ćleśoVÓre powin*kół ZMP np j ®oble zarządy 
Pracy codziennie, w toku

g * * " *  J t -

° czyściii F° i ° l u w Colombo 
dtł0 i b u rtv+ yl? wysiłkiem
postów. tku z wod°-
kle inne s+„+£bczas Wszy«t- 
*  takich l a kl udawały się

n Panice ytFaĉ ch na dok f?dańska1; «le  ZMP-owcy z
plZcz^dzić , postanowili za- 
F°nadto skd^ VIzy dla kraju.

Q c-di oni podróż 
, , y .iu?  ̂P°ł dnia.
kacb> Pa'b a r zystkich stat
kładach adl°wach i w  za- 
wy«tępu1ąpracy ZMP-owcy 
1ywą? Czy l.fk ob n ą  inicja- 
D .o koniecz«z?dzie pamięta 
mząnia k o S ?sci stałego ob 
czy też tyLn°"a własnych, 
»g a n ia ją  je d n o r a z o w o ,

Na konferencji próbowali
dać na to odpowiedź w dys­
kusji m. in. tow. tow. Kiel- 
czyński z „Arki“ , Eotkowski 
z ZBM, Milanowski z I Dziel 
nicy ZMP w Gdańsku i mło 
dy racjonalizator z elbląskie 
go „Zamechu“ — Jaworski.

Dobrze jednak będzie jeś­
li po konferencji, zastano­
wią się nad tą sprawą zarzą 
dy wszystkich kół, dzielnic, 
miast i powiatów naszego 
województwa, a z nimi 
wszystkie terenowe organi­
zacje, nie wyłączając ZMP- 
owców w  PGR lub POM. Bo 
jeśli — zaokrąglając, poło­
wę pracowników w przemy­
śle woj. gdańskiego stanowi 
młodzież, toteż co najmniej 
w połowie obniżka kosztów 
zależy od inicjatywy, zapa­
łu i ofiarności młodzieży.

Szybszy wzrósł szeregów ZMP 
-  większa pomoc partii

zebraniach kół, nt
Wzrost szeregów ZMP 

jest niezadowalający. Zwr 
Plenum ZG ZMP, mówił 
wozdawczym tow. Rcćko.

w naszym województwie 
ócilo na to uwagę XIV 
o tym w referacie spra-

W PGR Bączelc, którego pra­
cownikiem jest Maria Oskwar- 
kówna młodzież ZMP-owska zor 
ganizowała ostatnio zespół świet 
licowy.

„Coraz skuteczniejsze od- 
dzial5'wanie na całą mło­
dzież — powiedział przewód 
niczący ZW — zależne jest 
od ciągłego politycznego i 
organizacyjnego umacniania 
działalności ZMP wśród mło 
dzieży, a przede wszystkim 
wśród młodzieży robotniczej 
i wiejskiej. Wymaga to, by 
młodzież robotnicza, zrzeszo 
na w ZMP, była dostatecz­
nie silna liczebnie i uzbro­
jona ideologicznie, by ZMP 
skupiało w swoich szeregach 
podstawowe masy młodzieży 
robotniczej, by trzon robot­
niczy ZMP promieniował na 
całą młodzież, a w obecnym 
okresie, przede wszystkim 
na młodzież wiejską. Chodzi 
przecież o to, by nastąpił 
szybki, liczebny wzrost kół 
ZBłP 1 szeregów ZMP na 
wsi jako niezbędny warunek 
pomocy partii w wykonaniu 
wielkich zadań w rolni­
ctwie“.

Tymczasem są w woje­
wództwie gdańskim takie or 
ganizacje jak malborska, któ 
ra od października do lute­
go br. nie przyjęła na wsi 
ani jednego członka w swoje 
szeregi, podczas gdy ponad 
50 proc. młodzieży wieiskięi 
jest poza szeregami ZMP. W 
65 PGR natomiast, w 90 spół 
dzielniach i w około 200 gro 
madach indywidualnych na­
szego województwa organi­
zacje ZMP nie istnieją.

Jedną z przyczyn tego są 
biurokratyczne metody pra­
cy niektórych instancji 
ZMP-owskich. Np. w W ej­
herowie znaleziono pod sza­
fą w ZP 200 deklaracji zło­
żonych przez młodzież wiej­
ską. Autorzy tych deklara­
cji zwracali się m. in. do 
ZP z zapytaniem, kiedy 
otrzymają legitymacje. Wow 
czas pracownicy Zarzadu Po 
wistowego odpowiadali: ..De 
klaracje zaginęły, musicie 
wypełnić nowe“ . W powia­
tach lęborskim, kośeierskim. 
kwidzyńskim i w ZM w El­
blągu zdarzyły się podobne 
wypadki. Zrozumiale, że ta­
kie nieporządki n:e sprzyja­
ją wzrostowi organizacji!

Inna przyczyna — to sła­
ba praca poszczególnych kól 
ZMP. Młodzież wymaga od 
organizacji czegoś więcei niż 
organizowania odświętnych 
wieczorków dyskusyjnych, 
zebrań na polecenie wyż­
szych instancji, odczytów, 
zajęć świetlicowych z okazji 
rocznic i świąt klasy robot­
niczej lub też z okazji pro­
wadzonych przez partię kam 
panii polityczno - gospodar­
czych. Młodzież wymaga sy­
stematycznej działalności 
przepojonej polityczną treś­
cią, treścią, która uczyłaby 
wykrywać źródła braków i

Jesteśmy młodzi
... Tego, wydawałoby 

na młodzieżowej konier en 
były właśnie te wypowie 
oczywistą, okazuje się nie 
Tendencje do rugowania 
momentów atrakcyjności i 
rakterystycznych dla śród 
obce w ZMP, jakkolwiek 
wie“ w młodzieńczym wie 
dzieży uznania.

się, nie trzeba udowadniać 
cju A jednak najciekawsze 
dzi, które potwierdziły tę 

dla wszystkich, prawdę, 
z pracy ZM P wszelkich 

uwzględniania cech cha- 
owiska młodzieży nie były 

nudziarze i „staruszko- 
ku nie znajdują u mło-

Oto co mówił o tym tow. 
Olszewski z Tymawy w po­
wiecie tczewskim.

— Nasze koło ZMP ożyło 
razem ze świetlicą, razem z 
zespołem artystycznym, z 
pieśnią i tańcem. Obecnie 
nie umiemy sobie bez tego 
wyobrazić życia młodzieży. 
Nasze koło ZMP traktuje te 
sprawy jak najpoważniej i 
dlatego chyba stało się bliż­
sze młodzieży.

Kiedyś jedna z naszych ar 
tystek - amatorek, bardzo 
utalentowana, nagle obrazi­
ła się na zespół i podykto­
wała swoje warunki, które 
jej zdaniem należy spełnić 
jeśli ma ona pozostać w ze­
spole. Nie chcieliśmy utracić 
tej koleżanki, ale z pewnoś 
cią wyrządzilibyśmy jej du­
żą krzywdę tolerując taką 
niekoleżeńską. despotyczna 
jej postawę. Stanęło na tym. 
że inna koleżanka zastąpiła 
naszą obrażoną artystkę. 
Wyruk — mamy dziś za­

miast jednej dwie utalento­
wane amatorki -  artystki.

Inny wypadek zdarzył się 
w naszym zespole — mówi 
w dalszym ciągu tow. Ol­
szewski — 29 kwietnia, w 
przeddzień występu arty­
stycznego na akademii l-ma 
jowej. Dwóch kolegów za­
kochało się w iednej kole­
żance i tego dnia akurat 
obydwaj dowiedzieli się. że 

‘ są rywalami. Przysłowie mó 
wi że „czas zalecza rany , 
ale tu nie było czasu, trze ­
ba było coś przedsięwziąć bo 
nasza trójka, na dobre ze 
sobą skłócona, nie mog'a 
wyjść na scenę. Zarząd z ““p 
z całą powagą przystąpił do 
rozplatania skomplikowane] 
sprawy. Chyba tylko dzięki 
potraktowaniu śmiesznej w 
gruncie rzeczy historii z po­
wagę j zrozumieniem przez 
7.MP nasza trójka pogodziła 
sic ze sobą j obecnie sa 1° 
szczerzy przyjaciele.

Młodzież potrzebuje wycho

wawey 1 przewodnika na co- 
dzień, we wszystkich swych 
sprawach, wielkich 1 drob­
nych nieraz — zakończył 
tow. Olszewski. — Takim 
serdecznym doradcą, wycho­
wawcą i przyjacielem wi­
nien być ZMP.

Ale młodzież potrzebuje 
też organizatorów rozrywki, 
w których mogłaby wyży­
wać się. Tow. Ejankowsid 
mówił na ten temat: Oparliś 
my początkowo pracę ZMP 
wyłącznie na szkoleniu poli­
tycznym. Było ono prowadzo 
ne ciekawie i młodzież chęt 
nie uczestniczyła w zaję­
ciach. Ale pragnęła ona cze­
goś więcej. Dlatego zrodził 
się u nas pomysł zorganizo­
wania zespołu artystycznego. 
Organizacja partyjna gorąco 
poparła naszą Inicjatywę.

ZMP potrafił wyciągnąć 
wnioski z tych zainteresowań
młodzieży. Skierował jej 
uwagę na sprawy rolnictwa, 
na nowoczesne uprawy roś­
lin — poprzez, świetlicę. 
Uczynił to jak gdyby mimo 
chodem, ale stanowczo.

— Mówię wam koledzy — 
przekonywającym tonem po 
wiedział Ejankowski — gdy 
świetlica jest pełna młodzie 
ży to dużo łatwiej w tej gro­
madzie wyjaśnić politykę 
partii na wsi, łatwiej zapa­
lić młodzież do realizacji za 
dań, które partia postawiła.

I wniosek kol. Eiankow- 
skiego jest słuszny: świetlica 
to jedna z najatrakcyjniej­
szych form pracy ZMP.

przezwyciężać je. W codzien 
nym życiu dziewczęta i 
chłopcy stają oko w oko z 
wieloma zagadnieniami, na­
trafiają na wiele niejasności 
! wątpliwości, które chcieli­
by rozwikłać, interesują się 
różnymi przejawami życia, 
obserwują różne zjawiska na 
świecie i w kraju — ale oni 
wszyscy pragną także wie­
dzieć dlaczego tak się dzieje.

Jeśli natomiast zebrania 
kół ZMP są nudne, jeśli or­
ganizacje powiatowe czy 
miejskie nie uwzględniają 
zainteresowań młodzieży, to 
nic dziwnego, że do takich 
organizacji brak kandyda­
tów. A przecież walka o sta 
ły wzrost organizacji ZMP 
— to walka z wrogiem kla­
sowym o młodzież, o przy­
szłych inżynierów, techni­
ków, lekarzy, agronomów, 
zootechników i wzorowych 
hodowców.

Zadaniem aktywu ZMP 
jest więc nieustannie dbać o 
powiększenie swych szere­
gów drogą zdobywania serc 
I umysłów młodzieży, drogą 
pobudzania i pomocy we 
wcielaniu w czyn inicjatywy 
młodzieży. Nie można jed­
nak tego zadania realizować, 
jeśli się nie zna terenu, 
jeśli się nie wie. jakie kło­
poty ma młodzież i jakie 
jest jej życie. Toteż niema­
ło słów słusznej krytyki 
padło na sobotniej konferen 
cji pod adresem powiato­
wych i wojewódzkiej instan 
cji ZMP, których pracowni­
cy zbyt rzadko bywają na

zebraniach kół, np. w gro­
madach, za mało stykają się 
z młodzieżą, jeśli nie liczyć 
kontaktu pracowników ZW 
z pracownikami ZP.

Konkretnej, cierpliwej I 
życzliwej pomocy dla doło­
wych ogniw i aktywu ZMP 
ze strony pracowników apa­
ratu powiatowego i woje­
wódzkiego jest jeszcze ciągle 
za mało, a materiały propa 
gandowe dostarczane są nie­
jednokrotnie bez doboru, bez 
selekcji, a czasem nawet są 
to materiały po prostu 
sprzed lat.

Sekciarstwo, niereagowa- 
nie instancji ZMP na prze­
jawy oportunizmu i bezdusz 
nego stosunku do ludzi, 
zwłaszcza na wsi — to także 
przyczyna stosunkowo sła­
bego wzrostu szeregów ZMP, 
głównie w powiatach Mal­
bork, Sztum, Pruszcz i El­
bląg.

— Zarząd Wojewódzki wi 
nien skończyć z kierowaniem 
pracą organizacji ZMP na 
wsi zza biurka, przy pomo­
cy telefonów 1 instrukcji — 
powiedział tow. Recko w 
swoim referacie.

Dyskusja potwierdziła 
słuszność tego wniosku prze 
wodniczącego ZW. Mówili o 
tym na konferencji m. ir, 
tow. tow. Napieraj z Poli­
techniki Gdańskiej, kierow­
nik organizacyjny ZW ZMP 
Nikołajew, marynarz Przy­
byszewski i inni. Obecnie 
chodzi o to. by wniosek wpro 
wadzić w życie.

S tra teg iczne 
z a d a n ie  dnia
Czy z dyskusji i referatu 

można by wywnioskować, że 
ZMP-owcy stanowią jakiś 
poważny odsetek członków 
spółdzielni produkcyjnych? 
Raczej nie. Cyfry, które 
przedstawiono wskazują, że 
z tym jest źle. — Wiele kół 
ZMP nie może się pochwalić 
przynależnością swych człon 
ków do spółdzielni. Bywa 
często tak, że koło ZMP po­
wstaje w gromadzie później 
niż spółdzielnia.

Czy robi się już coś, by 
zmienić ten stan rzeczy? 
Tak. Mówili o tym sporo de 
legaci. Najciekawszy był chy 
ba na ten temat głos tow. 
Kapłana z Pruszcza Gdań­
skiego.

— W niektórych kołach 
wiejskich — mówił on — 
rozpoczęto studiowanie sta­
tutów spółdzielczych. Jest 
to swoisty kurs szkolenia 
politycznego.

Jest ono atrakcyjne prze­
de wszystkim dlatego, że 
wnosi do kół ZMP atmosfe­
rę walki, mobilizuje do czyn

Sabina Korzeniewska, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Zło­
towie (powc Malbork) przed pól 
rokiem wstąpiła do ZMP. Dziś 
Sabina pełni funkcję przewodni
czącego kola.

nego udziału w walce klaso 
wej. Oto przykład: w spół­
dzielni produkcyjnej Ulkowo 
II w czasie kursu podjęto 
również dyskusję o spra­
wach własnej spółdzielni. W 
takiej atmosferze młodzież 
zaczęła lepiej dostrzegać i 
lepiej rozumieć życie w swej 
spółdzielni. Toteż zdemasko 
wała ona wroga, który usi­
łował rozbić od wewnątrz 
kolektyw spółdzielczy przez 
intrygi, starał się demorali­
zować niektórych spółdziel­
ców namawiając ich do kra­
dzieży. Taka dyskusja i jej 
wyniki to cenne zjawisko w

ruchu młodzieżowym na wsi. 
Jak przysłowiowe „ziarnko 
do ziarnka“ gromadzi się no 
wa jakość w świadomości 
młodzieży — poczucie od­
powiedzialności za wspólna, 
socjalistyczną gospodarkę.

Tow. Jaworska — redak­
tor naczelny „Sztandaru Mło 
dych‘‘ — mówiąc o młodzie­
ży w spółdzielniach produk­
cyjnych podkreśliła, że w 
niej właśnie trzeba widzieć 
przyszłego gospodarza socja 
listycznej wsi. Z młodzieży 
wyrosnąć mają przyszli prze 
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnych i brygadziści, 
ofiarni pracownicy PGR, 
traktorzyści i mechanicy — 
warsztatowcy, agronomowie 
i zootechnicy. Traktowanie 
pracy młodzieży na wsi jako 
czegoś krótkotrwałego, to 
zwyczajna ślepota, której 
przejawy widać również i w 
gdańskiej organizacji. Rodzi 
ona liczne błędy, pomaga 
utrzymywać sie biurokracji 
i funkcjonalirmowi w in­
stancjach ZMP.

Rozbudowa spółdzielczości 
produkcyjnej — to strate­
giczne zadanie w obecnym 
okresie. Oto prawda, która 
powinna corychlej stać się 
własnością młodzieży Wy­
brzeża gdańskiego i prze­
poić ją zapaiem w walce o 
osiągnięcie tego celu. Roz­
budowa spółdzielczości, któ­
ra w naszym województwie 
postępuje zbyt wo’no — to 
cel, dla którego trzeba po­
zyskać cała młodzież. Pierw 
szy sekretarz KW PZPR 
tow. Trusz podkreśli!, że nie 
może być mowy o dobre i 
pracy ZMP tam, gdzie ZMP 
nie pracuje nad rozbudową 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Niektórzy towarzysze nie ro 
zumieją tego jeszcze. W dys 
kusji mówiono na przykład 
o osiągnięciach ZMP w Przy 
widzu, chociaż tamtejsza or­
ganizacja ZMP nie realizu­
je podstawowego zadania, ja 
kim jest rozbudowa spół dziel 
czości.

Wysiłek ZMP w walce o
wzrost liczby ZMP-oweów 
wśród spółdzielców w dro­
dze przypływu młodzieży do 
spółdzielni jest jeszcze nie-’ 
dostateczny. Nie dość szero­
ki zakres ma również praca 
ZMP zmierzająca do zapoz­
nania młodzieży ze^spółdziel 
czymi formami gospodarki 
rolnej i do zapalenia mło­
dzieży entuzjazmem walki o 
powstanie spółdzielni produk 
cyjnych w jej rodzinnych 
wsiach.

Współgospodarze wsi
Niemało było w dyskusji za 

pewnień ze strony młodzieży, 
że do żniw stanie ona zmo­
bilizowana jak nigdy dotych 
czas. że ani jedep kłos zbo­
ża nie zostanie zmarnowany. 
Wyczuwało, się, że ZMP pod 
chwyciło gorąco wezwanie 
partii do sprawnego przepro 
wadzenia żniw. Występowało- 
to nie tylko w zapewnie­
niach, ale przede wszystkim 
w tym. co opowiadali deler 
gaci ó samych przygotowa­
niach do żniw.

Delegatka ze spółdzielni 
produkcyjnej w Cyganach 
tow. Szczepanowska, szcze­
gółowo przedstawiła przebieg 
przygotowań do żniw, w któ 
rych biorą udział ZMP-owcy 
i nawiązując dn prac pielęg­
nacji buraka cukrowego za­
pewniła, że ZMP-owcy osią­
gną również przy żniwach 
przeszło 200 procent normy, 
tak, jak przy pielęgnacji oko

— W chwili obecnej wieś grtnń 
ska przygotowuje się do żniw i 
omiotów — ir.ówił w dyskusji 
tow. J. Ejankcwski. — Utworzy­
liśmy w Ualkowaeti młodzieżo­
wą brygadę pogotowia.

powych. Podobnie mówiła 
tow. Sadkowska, delegatka 
z powiatu elbląskiego i kil­
ku innych delegatów. Mło­
dzież. wiejska zaczyna czuć i 
myśleć coraz bardziej po go 
spodarsku. Widzi ona już dla 
siebie perspektywy awansu 
społecznego, twórczej pracy, 
rozwoju talentów nie tylko 
w kopalniach i hutach, ale i 
w rolnictwie.

Szczególnie upewniają nas 
w tym przeświadczeniu wy­
powiedzi tow. Olszewskiego 
z Tymawy (pow. Tczew) i 
tow. Ejankowskiego. Mówili

oni o popularyzacji prze* 
młodzież nowoczesnych me­
tod uprawy roślin, takich, 
jak siew krzyżowy, kwadra 
tewo - gniazdowe sadzenie 
ziemniaków itp, Mówili O 
tych sprawach teraz, cho­
ciaż dotyczą one prac wio­
sennych, a nawet jeszcze je­
siennych. Ale przecież nie­
długo znów beda siewy, Do­
bry gospodarz olanuje da­
leko naprzód.

Również wydobycie zadań 
młodzieży w ogniwach wy­
sokiego urodzaju, kółkach mi 
czurinowskich, podkreślenie 
konieczności aktywnego u- 
działu młodzieży ZMP-ow- 
skie.i w bieżących pracach 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR i chłopów indywidual­
nie gospodarujących świad­
czyło o umocnieniu sie wśród 
młodzieży poczucia współgo­
spodarzy wsi.

Ale jeszcze ni» spła mło­
dzież wiejska dectrzegła i do 
brze zrozumiała swoje miej­
sce i zadania na wsi. Nie 
zawsze uzasadniony odpływ 
młodzieży do miast trwa na­
dal. Jak mówiła tow. Jawor­
ska — red. naczeka „Sztan­
daru Młodych“ — dzieje się 
tak z wielu przyczyn. — Mło 
dzież lubi marzyć o bohater 
skich czynach i zdobyciu sla 
wy. Są to potrzebne i zdro­
we objawy młodości. Wycho 
wawcy, organizacja młodzie 
żowa sa po to, by wskazać 
młodzieży, że sławę można 
zdobyć i zostać bohaterem 
prący nie tylko w stoczni, czy 
fabryce. Mistrz wy­
sokiego urodzaju, traktorzy­
sta, czy korr.bajner, chlew- 
mistrz, czy doiarka i przo­
downicy pracy w hucie, ko­
palni, czy stoczni — to rów­
ni sobie bohaterowie pracy.

Ale o tym trzeba młodzież 
przekonywać, nie tylko uczyć 
ją dokonywania bohaterskich 
czynów i zdobywania sławy 
przodowników pracy u siebie 
na wsi. aie uznawać i hono­
rować to bohaterstwo, popu­
laryzować przez, nasza propa­
gandę. I ieszcze — co jest 
bardzo ważne — stwarzać ta 
kie warunki, pracy na wsi, 
które by zachęcały młodzież. 
Trzeba wiec zatroszczyć się 
serdecznie i poważnie n od­
powiednie warunki socjalno- 
bytowe dla młodzieży wiej­
skiej.
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1 W śrśd c k le g ifó w
| „...Z, młodzieżą nie moż-
1 na pracować tytko przy po 
i  mocy samych referatów t

§ pogadanek“ — mówił tow 
| E. Olszewski, delegat na 
| IV  Wojewódzką Konfereri- 
\ cję ZMP, kierownik świet- 
I Ucy w gminie Tymaw-t 
| pow. Tczew.
| Edward Olszewski 
E założycielem jednego 
z przodujących tu naszym 
i  województwie zespołu 
| świetlicowego, wyróżnio- 
| nego ostatnio na wojewódz 
| kich eliminacjach. Za osię 
l  Suięeia w pracy kultural- 
z no-nświaiowej został odzna 
z czony brązowym krzyżem 
z zasługi. Jest również orga 
Ę nizatorern życia sportowe- 
I po na tusi.

: Przy stole prezydialnym
=! siedzi młoda dziewczyna i 
I skrzętnie notuje To tow.

jest.
z

Eugenia Pisanek, przodują 
cy dźwigowy Zarządu Por 
tu Gdynia, członek Zarzą­
du Zakładowego ZMP ZP  
Gdynia. W porcie, na dźwi 
gu wykonuje ona ISO proc. 
normy. ,,Zazdroszczę mo­
jej siostrze — mówi — 
która jest członkiem zespo 
łu świetlicowego ZP Gdy­
nia. Ja też chciałabym brać 
udział w pracach naszego 
zespołu, ale na razie kierów 
nictwo wydziału nie zgodzi 
ło się przenieść mnie na 
ranną zmianę... A praca w 
zespole artystycznym, to po 
żyteczny wypoczynek po 
pracy i dla nas, i naszych 
towarzyszy z portu“.

Przodujący szyper. 
Szymański, lewi na l 
ku od 1953 roku Jest

stosunkowo młodym ryba­
kiem. Pomimo tego załoga 
jego kutra wykonuje śred­
nio 150 proc. planu. Tow 
Szymański stara się prze­
kazywać swoją wiedzę 
młodszym kolegom, orgam 
żuje na kutrze dokształca­
nie ogólne i zawodowe zalo 
gi. Lubiany i ceniony przez 
młodzież rybacką wybrany 
został delegatem na VJoje 
wódzką Konferencję ZMP.
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n OGÓLNOPOLSKA SPARTAKIADA SPORTO­
WA na cześć X-lecia Polski Ludowej będzie 
największą ̂ dotychczas przeprowadzoną impre­
zą sportową w skali krajowej. Spartakiada 

stanie się przeglądem i podsumowaniem dorobku dzie­
sięcioletniej pracy ludowego sportu polskiego.

Dziesiątą rocznicę wyzwolenia narodu polskiego z 
faszystowskiej niewoli i kapiialistyczno-obszarniczego 
wyzysku czcić będą sportowcy polscy w szlachetnej 
walce o zaszczytne tytuły Mistrzów Polski, o nowe 
rekordy, o dalsze podnoszenie poziomu sportowego i 
ideologicznego.

II Ogólnopolska Spartakiada Sportowa na cześć 
X-Iecja Polski Ludowej łączy się ściśie poprzez rozga­
łęziony system eliminacji, rozgrywanych we wszyst­
kich kołach sportowych, powiatach, miastach, woje­
wództwach i zrzeszeniach sportowych, z najszerszym 
zasięgiem masowych zawodów we wszystkich dyscy­
plinach sportu. Ostatnią eliminacją były centralne mi­
strzostwa i spartakiady poszczególnych zrzeszeń spor­
towych.

W ten sposób spartakiada przyczynia się nie tylko 
do podniesienia poziomu najlepszych wyników, do u- 
stanowienia nowych rekordów, przyczynia się ona rów­
nież do umasowienia sportu w całym kraju, do zdoby­
cia przez najszersze rzesze sportowców wyższych klas 
sportowych i norm odznaki SPO. Spartakiada akty­
wizuje wszystkich sportowców i tworzy podstawę do 
jeszcze większego rozwoju kół sportowych przy zakła­
dach pracy, szkolnych kół sportowych oraz Ludowych 
Lespoiów Sportowych.

Przeprowadzenie Spartakiady Sportowej w odbu­
dowanej stolicy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
w Warszawie, start tysięcy młodych sportowców, któ­
rym władza ludowa zapewniła warunki rozwoju i któ­
rych otoczyła należytą opieką — sianie się wielką ma 
nifestacją osiągnięć dziesięciu lat pokojowego budow­
nictwa w Polsce Ludowej i wkładem polskiego ruchu 
sportowego do światowego frontu wałki o pokój.

Jancso i Schoenborn
•boh ate ram i w czora jszych  spotkań  

na bortach  Sopotu
Liczne niespodzianki, ja­

kie do tej pory zdarzały sią 
prawie każdego dnia, spra­
wiły, że turniejem sopockim 
pasjonuje się coraz więcej 
miłośników tego pięknego 
sportu. Również i wczoraj 
ponjimo bardzo niepewnej 
pogody i chłodu, na trybu­
nach zjawiło się sporo pub­
liczności. Tym jednak- ra­
zem publiczność nie doczeka 
ła się sensacji chociaż... nie 
wiele brakowało do niej. Ma 
my tu na myśli spotkanie 
Jancso (Węgry) — Schosn- 
born (CSR).

Wbrew wszelkim przy­
puszczeniom mały Czecnosło 
wak stawił doskonałemu 
Jancso nadspodziewanie sil­
ny opór odbierając mu jed­
nego seta, a mógł zdo­
być 1 drugiego. Osta­
tecznie zwyciężył bardziej 
rutynowany i silniejszy 
fizycznie Jancso w  czte­
rech setach 6:4, 6:4, 3:6, 9:7.
Było to bezsprzecznie najład 
niejsze spotkanie z dotych­
czas rozegranych w turnie­
ju. Obaj pokazali nowoczes­
ny tenis w dobrym wyda­
niu.

Drugim spotkaniem, które 
o mało co nie przyniosło 
niespodzianki, był mecz po­
między Kwiatkiem i Zofiń- 
skim. Kwiatek, który był 
zdecydowanym faworytem

Aby sport rozwijał się pomyślnie wśród załogi
O r g a n i z a c j a  Z M P

Eusrswsź feiiSzîe rumbem spartowym
w 3fo©2mi CM̂ riski©!
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GRA MIESZANA: Solyom, 
Varl (Węgry) — Danda, Zofińrki 
6:2, 0:1, Banasiówna, Majewski 
— Stefanowa, Welczew (Bułg.) 
6:2, 6:2, Manschatz, Unverdross 
(NRD) — Hajokówna, Zenneg 
6:2, 6:4, Namian, Angelescu — 
Gerigkówua, Maniewski 6:2, 7:5, 
Puzejowa, Parma (CSR) — Toma 
szewska, Kramer walkower, Ba­
nasiówna, Majewski — Panasiuk, 
Sebrala 6:4, 5:7, 7:5. (Wyrz.)

Ostatnio obradowało Plenum Zarządu Zakładowe­
go ZMP Stoczni Gdańskiej, które oceniło dotychczaso­
wy udział ZM P w rozwoju kultury fizycznej i sportu, 
wskazało na podstawowe niedociągnięcia w pracy ZMP  
i postawiło przed młodzieżą zadania dalszego rozwoju 
sportu wśród załogi stoczniowej.

Plenum ZZ ZMP stwierdziło w podjętej uchioale, 
że zadaniem ZM P na odcinku sportu jest podniesienie 
na wyższy poziom pracy polityczno-wychowawczej. 
Uchwała Plenum ZZ ZMP stwierdza również, że zada­
nie organizacji ZM P w Stoczni polega na zmobilizowr 
niu całego aktyuju, który stale musi pamiętać, że pra­
ca polilyczno-wychowawcza, przekonywanie młodzie­
ży i włączanie jej do czynnego życia sportowego, to 
obowiązek na codzień.

Aby przyczynić się do jak największego umasowie­
nia sportu wśród załogi Stoczni Gdańskiej, Z nr zad 
Zak.ładoujy ZM P postanowił zwoływać dvja razy w 
miesiącu narad.y z kolektywami sportowymi w celu 
dokonyićania wymiany doświadczeń i wyszukiwa­
nia nowych form pracy. Wznowione również zostaną 
audycje sportowe nadawane przez radiowe,zeł zakłado­
wy. Do popularyzacji sportu wykorzystana będzie pra­
sa zakładowa, gazetki ścienne itp. Rezultatem tak po­
myślanej akcji, roinien być szybki wzrost szeregów 
sportowców wśród całej załogi, czołowego zakładu pro­
dukcyjnego naszego województwa.

Javorsky (CSR)
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Koio sportowe Stal pTzy Stocz­

ni Gdańskiej ma poza sobą już 
kilka lat działalności. Praca kola 
nie zawsze była jednak ożywio­
na, był nawet okres, że poważ­
nie kulała.

Zasadniczy zwrot w pracy koła 
nastąpił jednak wówczas, gdy 
poważna część młodzieży zorga­
nizowanej w ZMP zrozumiała 
jak wielkie znaczenie ma dla pro 
dukcji rozwój sportu, gdy mło­
dzież ta sama wyszła na bieżnie 
i boiska, pociągając za sobą wielu 
młodych stoczniowców, gdy za­
częła pomagać w pracy aktywo­
wi sportowemu.

Towarzysze z organizacji ZMP 
zrozumieli, że podstawą pracy 
koła powinna być odznaka SPO 
i związane z jej zdobywaniem 
zajęcia. Dlatego rada koła współ 
nie z ZMP przystąpiła na po­
czątku br. do szkolenia około 
100 organizatorów zajęć, związa­
nych ze zdobywaniem norm na 
odznakę SPO. Metoda ta, jak się 
okazało później, zdała egzamin.

Wkrótce bowiem zaczęry się za 
jęcia i do czerwca odznakę SPO 
zdobyło ponad 1000 osób; wzrosła 
również znacznie liczba człon­
ków koła, a sport zaczęli upra­
wiać ludzie, którzy nie mieli o 
nim dotychczas pojęcia.

Ożywiać zaczęły również swoją 
działalność poszczególne sekcje, 
które coraz częściej występowa­
ły do rady kola z inicjatywą or­
ganizowania imprez i zawodów. 
Przykładem może tu być turniej 
siatkówki o Puchar CRZZ, w 
którym udział wzięło 9 drużyn
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reprezentujących poszczególne 
oddziały stoczni i hotele robot­
nicze. Wreszcie z inicjatywy ak 
tywu ZMP niemal w każdym ho 
telu i wydziale stoczniowym pow 
stały drużyny piłki nożnej i siat 
kówki, zaś 12 drużyn piłkarskich 
zgłoszonych zostało do rozgry­
wek o Puchar Polski.

Przy tej pracy „wszerz“  kie­
rownictwo sportu i organizacja 
ZMP, które wzięły na siebie od­
powiedzialność za rozwój ruchu 
sportowego i kultury fizycznej 
wśród załogi stoczniowej, nie 
ustrzegły się od błędów i niedo­
ciągnięć. czego jaskrawym do­
wodem Jest fakt, że w biegach 
narodowych i w ZMP-owskich 
kolarskich raidach pokoju wzię­
ło udział tylko kilkuset chłop­
ców i dziewcząt.

Zarząd Zakładowy ZMP, }ek 
również zarządy wydziałowe nie 
zwróciły dotąd dostatecznej uwa 
gi na sprawę turystyki. Stąd u- 
czestnicy zeszłorocznych kursów 
turystyki kwalifikowanej nie 
zawsze pamiętają o koniecznoś­
ci organizowania wycieczek, rai- 
dów itd., co gorsza, nie poczuwa 
ją się do obowiązku propagowa 
nta turystyki wśród młodzieży 
i starszych.

Jest powszechną tajemnicą ©- 
portunistyczne stanowisko „dzia 
łączy“ rozumujących, że jeśli ho 
tel, względnie wydział stocznio­
wy nie posiada własnego sprzę­
tu, wówczas nie może być mowy 
o sporcie wśród załogi. Tak 
myślą m. in. towarzysze z wy­
działu montażu kadłubów terenu

„A “ i dlatego nie mobilizują 
młodzieży do uprawiania sportu, 
korzystania z dobrze wyposażo­
nego ośrodka sportowego Stali. 
Jednym słowem nie przejawiają 
żadnej działalności. I z tymi „teo 
ryjkami“  pseudo - sportowców, 
aktyw ZMP nie umiał się roz­
prawić.

*  *  *
Ciesząc sią ze śmiałej i god 

nej jak największego popar 
cia inicjatywy ZZ ZMP Stocz 
ni Gdańskiej, który jako 
pierwszy w naszym woje­
wództwie postawił przed so 
bą sprawę umasowienia spor 
tu' i kultury fizycznej wśród 
załogi, wskazaliśmy na kil­
ka odcinków szczególnie za­
niedbanych i rzucających 
cień na rozwijający się ruch 
sportowy stoczniowców. Zli­
kwidowanie tych błędów nie 
jest rzeczą niemożliwą. Prze­
ciwnie ,organizację ZMP, — 
aktyw ZMP-owski stać jest 
na postawienie i tych spraw 
w rejestrze „do naiychmiasto 
wego załatwienia-1.

Obserwując upór i zapał 
ZMP-owców - sportowców, 
jesteśmy przekonani, że błę 
dy te zostaną usunięte, zaś 
nich sportowy wśród stocz­
niowców Gdańska pokona je 
szcze jedną przeszkodę na 
drodze do stworzenia właś­
nie w Stoczni Gdańskiej 
przodującego w  naszym wo­
jewództwie ośrodka sporto­
wego.

W tym zwrocie ku sporto­
wi organizacji ZMP Stoczni 
Gdańskiej, niemały jest u- 
dział Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP i organizacji partyj 
nej stoczni. Teraz kiedy zro 
biono tak pomyślnie pierw­
sze kroki, kiedy każdy dzień 
przynosi coraz pełniejszy u- 
dział aktywu ZMP w  ruchu 
sportowym, trzeba inicjaty­
wę ZMP-owców podtrzy­
mać, kontrolować, i poma­
gać wszędzie tam, gdzie z 
braku doświadczenia grożą 
potknięcia. O tym winny pa 
miętać instancje partyjne 
Stoczni Gdańskiej i ZW 
ZMP, jeżeli chcemy, by śmia 
ła inicjatywa młodego akty­
wu ZMP-owskiego przynios­
ła rzeczywiście owoce.

K. JÓŹWIAK

MMtiruiyn
z g ł o s z o n y c h
do biegu sztafetowego
Głosu Wybrzeża

Jak już informowaliśmy, 
redakcja „Głosu Wybrze­
ża“ oraz Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej w Gdań 
sku organizują dla uczcze­
nia 10-lecia Polski Ludo­
wej i 500-ietniej rocznicy 
powrotu Gdańska do Ma­
cierzy bieg sztafetowy o 
nagrodę przechodnią i pu- 

|ehar „Głosu Wybrzeża“ . 
jiBJeg ten rozegrany zosta-

Inie w dniu 21 lipca br. na 
trasie Gdynia — Gdańsk, 

i i  bieg sztafetowy wzbu 
3 dcii już dziś wśród spor- 

jjtewców Wybrzeża wielkie 
zainteresowanie. W kolach 
sportowych przy zakła­
dach pracy oraz zrzesze­
niach trwają obecnie przy­
gotowania do tej nicco- 
dz'ennej imprezy, maj" en 
na celu zestawień'« jak 
najliczniejszych i jak naj­
lepszych zespołów sztafe- 

jjiowych.
I Do komitetu orgairza-
Scyjncęo imprezy napłynę­
li© już wiele zgłoszeń. Ja­
ko pierwsze — zgłosiło do 
biegu 3 zespoły koio spor­
towe Stali przy Stoczni 
Gdańskiej. Zgłoszenia na­
desłały również Zrzeszenia J 
Kolejarz, Stal przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, Start, Stal z Zakła­
dów' Mechanicznych im. 
K. Świerczewskiego w El­
blągu, Unia, Ogniwo, Spój 
nia, Gwardia, Budowlani. 

i Swój udział zgłosili także 
| sportowcy wiejscy. Ogó- 
|łem zgłosiło się dotychczas 
114 zespołów.
| Przypominamy, że każ- 
!. da sztafeta składać się bę- 
| dzie z 22 zawodników i 6

I* zawodniczek. Mężczyźni no 
biegną na dystansie 1000 
m, a kobiety — 500 m.

H e i n z  L le b e t a n z
Przewodniczący Sekcji Tenisa 

Komiietu Kultury Fizycznej NRD

Tenis w  NRD
(Artykuł napisany specjalnie dla »Głosu Wybrzeża«)

Tenis znany był w Niem­
czech już w ubiegłym wie­
ku. Sport ten do 1954 r. sku 
piat jednak bardzo mało za­
wodników. Dwie były tego 
przyczyny. Pierwszą z nich: 
wielkie koszty związne z grą 
w tenisa, które umożliwia­
ły jedynie klasie posiadają­
cej uprawianie tego piękne­
go sportu. Drugą przyczyna 
była stosunkowo znikoma

częli odnosić liczne sukcesy 
na kortach całej Europy, a 
popularni nauczyciele i tre­
nerzy Roman Najuch i Hans 
Nussllein zdobyli mistrzo­
stwo świata zawodowców,_ te 
nis stał się wśród szerokich 
rzesz ludności niemniej po­
pularny, od piłki nożnej.

Nic więc dziwnego, że proś 
ci ludzie chcieli również 
grać w tenisa. Na przeszko-

El.ipn tenie's'ôw N IW  no 
z prawej autor artyl: u U ran

ilość kortów tenisowych: 
Wynika stąd jasno, że te­
nis nie mógł być sportem 
masowym.

Dopiero w latach 1920/30 
tenis stał się bardziej po­
pularny. Spowodowały to 
sukcesy takich . zawodni­
ków jak: Prenn i Melden- 
hauer. Kiedy wreszcie w 

Tatach 1930/39 Gottfried von 
Craram i Henner Henkel za-

Doka.d j e d z iem y
na tTfd e e slią

■k/[ALOWNICZY obszar

Penczew (Bułgaria)

grał jak zwykle nierówno i 
musiał się dobrze napocić 
by wygrać z dość przecięt­
nym Zofińskim dopiero 
5-set,owej walce 7:5, 0:6 
6 : 1 , 6 : 1 .

Z innych gier na uwagę

po
4.6.

—' * * m , ł  g i c i  s t a  ł iw a s z e j  Z ił —
sługu je łatwe zwycięstwo Radzia 
nad Rumunem RakosI 6:2. 0:2, 
B:2 or?z porażka Kramera z Ta­
iłem (Węgry) 3:6, 1:6, 2:6.

Pozostałe wyniki wczorajszych 
spotkań przedstawiają się nastę­
pująco:

g r a  POJEDYNCZA MĘŻ­
CZYZN: J».vorsky (CSR) — Zen- 
ta: (Węgry) 6:2, 6:4, 6:4, Wojto­
wicz — Nowak 7:5, 7:5, 6:2, Par­
ma (CSR) — Sebrala 6:1 , 6:4, 7:5, 
Vad (W.) — Wojtowicz 6:0, 6:1, 6 :0.

GRA POJEDYNCZA KOBIET: 
Licisówna — Panasiuk 6:3, 6:4, 
Eyczkówna — Gerigkówna 6:‘ , 
6:0.

I  OGÓLNOPOLSKA SPAR 
TAK IAD A we wrześniu 
1951 r. zgromadziła «a  
starcie ok. 3 tysięcy 
sportowców. Ta najwięk 

sza z dotychczasowych im­
prez sportowych w naszym 
kraju była wszechstronnym 
przeglądem dorobku ludowej 
kultury fizycznej.

Oto krótki bilans zwycięz 
ców I spartakiady w poszczę 
gólnyeh dziedzinach sportu: 

LEKKOATLETYKA: 1)
Gwardia 507,5 pkt., 2) CWKS 
—385 pkt., 3) AZS — 299,5 
pkt.

GIM NASTYKA: 1) Gwar­
dia, 2) Górnik, 3) CWKS.

STRZELECTWO: 1) CWKS 
133 pkt., 2) Kolejarz — 91 
pkt., 3) Włókniarz — 90 

PŁYWANIE. 1) Ogniwo — 
423 pkt., 2) Gwardia — 283 
pkt., 3) Sial — 249 pkt.

lak byfo na 1-szej Spartakiadzie
SIATKÓW KA: 1) Gwardia 

2) CWKS, 3) Kolejarz — po 
21 pkt.

KOSZYKÓWKA: 1) Spój­
nia — 21. 2) Gwardia — 21, 
3' Kolejarz — 20.

BOKS: 1) CWKS—47, 2—3 
Gwardia i Stal po 43.

TOR PRZESZKÓD: 1) 
CWKS, 2—3) Gwardia i AZS.

Zdobyto klas sportowych: 
W  LEKKOATLETYCE: 4

mistrzowskie, 287 I kl„ 431— 
II kl. i 280 — III kl.; w 
PŁYW ANIU: 2 mistrzowskie, 
158 — I k l, 330 — II kl. i 
269 — III kl.; GIMNASTY­
K A : — 6 mistrz.. 38 — I kl.. 
147 — It kl. i 72 — III kl., 
STRZELANIE: 6 mistrz. 45

— I k l, 106 — II kl. ! 20 — 
III k l, KOLARSTWO: 27 
mistrz, 17 — I kl. i 6 II kl. 

* *  *

NA I SPARTAKIADZIE
w 1S51 r. sportowcy 

wiejscy zadebiutowali 
udziałem tylko w dwóch kon 
kurencjaeh: lekkoatletyce i 
siatkówce. W obu LZS zajął 
co prawda ostatnie miejsce, 
ale samym udziałem w wiel 
kim święcie sportu polskie­
go młodzież udowodniła, że 
wieś wkroczyła na nowe dro 
gi rozwoju — zacieśniła na 
boiskach spartakiadowych so 
jusz robotniczo - chłopski.

Rewelacja zawodów lekko 
atletycznych by! wtedy sprin 
ter Rataje:«’ !:. V,’s?edł on do

W roku 1951 Kor ban z Gdańska był naszym najlepszym śr>dtvm‘‘. Juk  będzie w tym roku? 
C A F  —  jot. Wdowiński.

finału 100 rn. w którym za­
jął IV miejsce, ósmym w tej 
konkurencji był jego kolega 
zrzeszeniowy — Goździalski. 
Dziś obaj ci zawodnicy na­
leżą do czołówki krajowej. 
Drogą do ich kariery spor­
towej była właśnie I sparta­
kiada.

JEDNYM z podwójnych zwy­
cięzców i Ogólnopolskiej 
Spartakiady bvł reprezentant 

Spójni — KORBAN. Wygrał on 
oba biegi średnie SOI! i 1500 m. 
Czasy uzyskane przez zwycięzcę 
odbiegają daleko od dzisiejszych 
możliwości naszych średniody- 
siansowców, dają jednak moż­
ność porównania i stwierdzenia 
olbrzymiego postępu naszej lek­
koatletyki od roku 1551. Dziś 
czas:/ Korbana z I spartakiady 
nie. dałyby mu miejsca w pierw 
szej „15“ , chociaż wówczas oba 
biegi uznane zostały jako dwa 
osiągnięci* naszej lekkoatletyki.

Bieg na zoo m oceniony został 
»a  I spartakiadzie jako jeden z 
najlepszych w historii. Chociaż 
czas zwycięzcy (1 .54,5) był rzwar 
ty w ówczesnym sezonie to jed­
nak w finale 1 1  biegaczy zeszło 
poniżej 2 min, co było wtedy 
niewątpliwym osiągnięciem. Dziś 
poniżej 2 min. biega w Polsce 
kilkudziesięciu zawodników, a 
potrzebowski legitymuje się no­
wym rekordem Po'ski — 1.50,7.

Nieoczekiwany przebieg miał 
finał na 1500 m. KORBAN wy­
gra! tu z POTRZEBOWSKIM, 
STANKIEWICZEM i WIDŁEM, 
a cala czwórka zeszła poniżej 4 
min., co również było wtedy po 
ważnym sukcesem. Wynik kor­
bana 3,57,6 jest dziś przeciętnym 
czasem, ale 3 lata temu dawał 
mu drugie miejsce w sezonie. 
Dziś Potrzebowski legitymuje 
sie wynikiem 3.48,48, co jest re­
kordem Polski na europejskim 
poziomie.

• • •

T RZY lata temu na I  Ogólno­
polskiej Spartakiadzie dwu­
krotnie triumfował JANUSZ 

8IDEO. Już wtedy był on naj- 
lep s/ym oszczepnikiom, a ponad 
to wygrał rzut granatem uzys­
kując rekordowy wynik 72,27 m. 
Dziś Janusz nie rzuca granatem, 
za to coraz dalej ląduje jego 
oszczep.

[*ćł-
iwyspu Helskiego, długoś­

ci około 35 km i szerokości 
od 500 do 2 tys. m, obfituje 
w liczne zabytki przyrody i 
kultury oraz wiąże się z nim 
wiele wspomnień i faktów

Trzy lata temu Sidło wygrał 
oszczep wynikiem, który dzisiaj 
„nie liczy się“  na naszych bois­
kach — 63,01. Pozostali finaliści 
nie przekraczali nawet 50 m. 
RA D Z1WONO WIC '»5 był jako 
oszczepnik jeszcze nieznany 
(startował on w rzucie grana­
tem).

Dziś oszczep Jest Jedną z naj­
silniejszych pozycji naszej lekko 
atletyki i atrakcją każdych za­
wodów, na których rzuca Sidło. 
Nasz rekordzista Europy (30.15 
ni) jest już rutynowanym zawód 
liikicm, rzuca regularnie w gra 
nicach 75 m. W tym sezonie Si 
dło miał już wynik 70,03, a za
jego piecami wyrosła nowa ka 
dra oszczepników, z których o 
granicę 70 m ociera się stale Ra- 
dziwonowłez (69,25), a. dalszych 
sześciu przekracza 60 m (Wal­
czak, Paprocki, Dobija, Panek, 
Bianko, lwaniuk).

!

T URNIEJ bokserski I 
spartakiady odbywał; 
się w Łodzi. Zawodni­

cy musieli stoczyć w ciągu 
tygodnia nieraz 7 walk. Ty­
tuły mistrzów zdobyli: mu­
sza — Murawski, kogucia — 
Wożniak, piórkowa — Bazar 
nik, lekka — Antkiewicz, lek 
kopółśrednia — Komuda, pól 
średnia — Dębisz, lekkośred 
nia — Musiał, średnia 
Kolczyński, półciężka—Grze­
lak, ciężka — Gościa ński.

Jak widać wśród mi­
strzów znalazło się _ dwóch 
dzisiejszych weteranów na­
szego boksu: Komuda i Kol 
czyński, przy czym ten ostat 
ni wykazał doskonałą formę

hifvnrv"zn-,ch. Piękny ten 
skrawek ma wszelkie dane 
Uu temu, aby być nadal 
atrakcyjnym obiektem tury­
styki na Wybrzeżu, będąc te 
rener-i łatwo dostępnym od 
lądu i morza.

Zajrzyjmy więc do tego rr* 
lego i uroczego zakątka Wy­
brzeża. Wydmy równoległym 
pasem zalegają obszar pół­
wyspu i dzielą if zwłaszcza 
oil Jastarni na krajobrazowo 
odrębny odcinek, nad któ­
rym panuje chroniony przez 
państwo mikołajek nadmor­
ski, zwany „kaszuhem“ , wy. 
chmurzyca piaskowa i karło­
wata sosna. Hel — pomimo 
piasków — posiada lasy, któ­
re zachowały sw'ój osobliwTy 
charakter. , ,

Ale nie tylko urzekającym 
pięknem przyrody, brzegów 
otwartego morza, wód Zatoki 
Puckiej oraz Gdańskiej przy 
ciąga nas Hel. Bogate zabyt­
k i“ przeszłości, tego najwięk­
szego skupiska rybaków mor 
skich, są również wielką 
atrakcją turystyczną tego re 
gionu- Oto do dziś widnieje 
w gotyckiej budowli starego 
kościoła w' Helu stara rzeźba 
romańska, a na figurach zra 
ki rybackie tzw. merki, 
względnie gmerki. Istnieje 
również usypisjco kamienne 
po dawneK „buzie“  helskiej 
(nazwa prymitywnej latarni 
morskiej — żuraw z zawie­
szonym kotłem, w którym 
palono ognie ostrzegawcze). 
Bliza w XVII W', była wielką 
o_sT0t>J™.0sf‘ą. skoro król Jan 
III bobieski przybył specjal- 
ni<!-jsUa -W zwiedzenia. Nie 
sposób wymienić tu wszyst­
kich zabytków kultury i pom
ników minionych wieków.
Różnorodność i obfitość ich 
na terenie półwyspu star,owi 
w dużej mierze o wartości 
turystycznej tego regionu.

wygrywając m. in. po emc-
cjonujacej walce z Cebul­
skim. Z obecnych naszych mi 
strzów Europy Kukier i Ohy 
chla nie startowali. Drogosz 
byl jeszcze początkującym 
bokserem- Kruza przegrał w 
Lodzj z Bazam;k:em, a na­
stępnie z Izydorczykiem (dy
skwalifikacja), a .Stefaniuk
uległ w finale Woźniakowi.

Drużynowo zwyciężył 
CWKS, a drugim miejscem 
podzieliły się Gwardia i Stal.

t oj 1 i h ’ 1 - -.r <■. Pierwszy
!. b t l u z

Fot .7. Kosycars.

dz'c stanęły tu jednak wyso­
kie op aty członkowskie, któ 
; e uniemożliwiły wszystkim 
?;i teresowanym wstęp na
kozły.

Potem przyszła wojna. I 
skoro wreszcie w roku 1945 
zakończyły się działania wo­
jenne, wiele kortów teniso­
wych było całkowicie znisz­
czonych, a kilku znanych gra 
czy, m. in. Henner Henkel 
zginęło.

Podział Niemiec odbił się 
fatalnie na sporcie teniso­
wym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Głównymi 
ośrodkami tenisowymi Nie­
miec były przed wojną: 
Berlin, Hamburg, Mo­
nachium, Hannover oraz 
luksusowe miejscowości: Ba­
den - Baden, Wiesbaden i 
Bad Pyrmont. Tam też byli 
najlepsi nauczyciele tenisa. 
Na wschodzie naszej o jczyz- 
ny, jedynie w  Lipsku i Dpez 
nie znajdowało się kilku 
dobrych graczy.

Z tego też powodu sport 
tenisowy NRD musiał sie 
rozwijać od podstaw. Trzeba 
było stworzyć nowe ośrodki 
tenisowe. Powstały one m. 
in. w mieście uniwersytec­
kim Halle, Erfurcie, Zwickau 
i we wschodnim sektorze 
Berlina. Tenisiści nasi ko­
rzystają z szerokiej pomocy 
państwa i dlatego mogą sta­
le podnosić swe kwalifikacje 
i dążyć do jak najszerszego 
rozwoju tej gałęzi sportu. 
Zaległości z pierwszych lat 
nie da się od razu odrobić. 
Nic też dziwnego, że w tak 
krótkim czasie nie mogliśmy 
wychować zawodników na 
skalę międzynarodową.

Poważną trudność w szko­
leniu narybku tenisowego 
stanowi brak dobrych na­
uczycieli i trenerów. Dopie­
ro w roku bieżącym mury 
Niemieckiej Wyższej Szkoły 
Kultury Fizycznej w Lipsku 
(odpowiednik naszej AWT — 
dop. red.) opuszcza pierwsze 
kadry trenerów tenisowych.

Dalszą poważną trudnością 
w rozwoju naszego tenisa 
był brak dobrego sprzętu. Po 
wojnie nie było rakiet i pi­
łek. Cały więc sprzęt musiał 
być sprowadzany z zagrani­
cy, a to pochłaniało dewizy, 
które były tak potrzebne na 
szej ludności na inne waż­
niejsze cele.

Dziś ramy, struny, a *f 
tym roku również piłki te­
nisowe produkowane są w 
NRD. Nasi tenisiści wyposa­
żeni są w coraz lepszy sprzęt 
sportowy, powstaje dużo 
pięknych kortów tenisowych. 
W ten sposób stworzona zo­
stała podstawa do wychowa­
nia narybku tenisowego.

Szkoląc naszą młodzież, 
nie zaniedbujemy międzyna­
rodowych kontaktów. Tur­
nieje międzynarodowe stano 
wią dla nas nieocenioną po­
moc. zaś zdobywane na nich 
doświadczenie zostaje w peł' 
ni wykorzystywane. Również 
i obecny Międzynarodowy 
Turniej Tenisowy w Sopocie 
stanowi dalszy krok naprzód 
w szkoleniu naszych kadr te 
nisowych.

HEINZ LIEBETANZ
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